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W dzisieJszym numerze pełna· ·tabel:a loterii 

Zia przemiana materii. 
PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 

nie czynności wątroby i nerek 

Piotrkowski 

Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzd~cia, odbijania,bóle w wą­
trobie, niesmak w u·stach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. FiJ.. 
trem dla krwi jest wątroba. 
Chereby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza­
ją starość. Racjonalną za-odnll 
z natury kuracją jest normowa-

Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany ma.terii, 
chronicznych zaparciach, kamie­
niach żółciowych, żółtaczce, ar­
tretyzmie majl\ zastosowanie 
zioła "Cholekinaza" R. liemo­
Jewskl„o. Broszury llezpłatnie 
wysyła labor. fizj.-chem. „Cho­
lekinaza", 'Warszawa, Nowy 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. „„„„„„„„„„„„„ ...... 1„„„„„„„ ... „„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„. 

za. 

:'JdrbJ nastąpił w1bucb drnamitu, iaki magazrnowali zamachowq 
ski PARYŻ. - W ubiegłym ty­
m~iu skrajnie prawie owa 
~ction Francaise" próbowała 

zefOdnieść alarm z powodu przy 
t~towywanego rzekomo zama­

cha komunistycznego, na które 
(o. pierwsżą ofiarę miał być u­

ra,.trzony minister spraw we­
nętrtnych Dormoy. 

O! Sam minister zaprzeczył ka­
~ ierycznie tej pogłosce „Ac­
s on Francaise" kwalifikując 'il\ 
t o zwykłą plotkę. 

a Jakby w odpowiedzi na tę 
P JUDPanię alarmistyczną prawi­
r ~. od dwóch dni szereJt dzien-
na-tikt\w infoftnacyjnych i lewi· 

JDWYch podnosi alarm z powo­
:n\1 kilku ares&towań, dokona· 

t;SJcb ~ bieżącym tygodniu w 
s arytu i Dieppe. · 
P· Srodowa prasa popołultnio­
~1~\a pnyn~o5ła rewelacyjne in­
UJ\rniacje, że atesztowania te, 
~ll6re dotyczą pewnego prze­
c1\ysłowca . ,z Dieppe, jednego 

l aurarz:a i jednego zamożneg<> 
mllłandlowca w Paryżu, miały po­
b~'IOltawać ~ związku z omawia-

szeroko we · wrześniu spra-
ł\ ta:Uej organizacji prawico· 

b 1 j t. zw. białych kaplu:·ów. :a: „Paris Soir" przytacza szcze­
borl6ły dochodzeń policyjnych, któ 
azc41 miały dowo·wadzić do 'Y!'f<: 
yna~cjł w Paryżu, Dieppe i na 

r.0 S,rzedmieściu Paryża Rueil 
1s[:.trzech podziemnych scł.ronów, 

Gp&ncrn:onych betonem i wy­
oi·posażonych w magazyn f· . 

Han~ W owych podziemnyc·~ beto­
iskcllOwych schronach tajne przej 

a grn·łcia miały być zaopatrzone w 
lelazne drzwi, zamaakowane, 

~tdiylające się za poci.śnięciem 
Cuzika i prowadzące d,., lochów 

znajdować całe składy broni ł 
amunicji. W środę rano policja 
miała sprowadzić aź trzy auta 
ciężarowe, by przewieźć wykry 
te w tych schronach 500 rewol-

werów, kilkadziesiąt karabi- · schronów miano zn.aletć pakiet, 
nów, około 100 tysięcy nabojów zawierający 15 kg dynamitu, 
i 6 skrzyń, wypełnionych gra- który ma posiadać tak niezwy· 
natami ręcznymi. kłą siłę wybuchową, że starczył 

trze całej dzielni.cy. 
ów pakiet, jak twierdzi uf'& 

ris Soir", miał być schowany w 
>ednej ze skrytek betonowych 
w pobliżu kaloryfera. Poza tym w jednym z tych by do wysadzenia w powie-

Dziecko urodziło sie tuz ·przed katastrof a 
R~kięty pośrednią przyczyną wypadku pod Ostendą 

BRUKSELA. Pilot George ską walkę, którą stoczyli człon 
Hanet, który był na.ocznym kowie załogi. 
świadkiem katastrofy samoloto- W rytmie sy~ał6w Morse•go 
Wej w Ostendzie, udzielił reda ~z.uło -się nerw e natężenie 
ktorowi „Demk"l"e Heu:re" wy· radiooperatora, które wzrasta­
wiadu, w którym stwierdził sta ło aż do chwili tragicznego fi­
nowczo, iż wypadku tego nie na!u. 
można przypisywać niedookooa $lub ks. Ludwika Heski.ego z 
ł·ośoi współczes,nego lotnictwa. p. Geddes odbył się wczoraj ra 
Przyczyną katastrofy była no w Londynie w sposób jak naj 

wyłącznie wadliwa sygnalizacja bardziej cichy z udziałem tylko 
świetlnymi rakietami na lotni- naihliższ)'ch czło.nków rodziny. 
sku. Państwo młodzi oraz wszy-

Komunikacja radiowa funk· scy z~proszeni byli w ciężkiej 
cjonowała doskonale i dopro żałobie. · . 
wad.z.iła samolot nad Lotnisko. . Zaraz potem ks. Ludwik od· 
Tutaij wypuszczono pierwszą ra ;e.c-hał do Ostendy, aby szcz~t: 
k~etę, która fu.nckjonowała bez k1 z~ęglony~h. zwłok . swo1e1 
zarzutu. Druga natomiast zawio matki, brata 1 1ego rodz11~y za· 
dła skutkiem ur.zkodzen.ia za- brać do Darmsztatu, gdzie od· 
pałinika, a trzer.ia została wy· będ~ie si.ę ur~czy~ty pogi'ze~. 
puszczona za pó:lno. ,Ol<i'.l:zu,a ~tę: z.a z . rodzmy 

p·1 ł kt · h · ł 1 do • w1C"lk1e~o księcia Heskiego Je-
·~ o.., ory c cia ą. · wac, rzego, który wraz z małżonką 

wyk~na.ł szer.eg ~anewrow naci i ohu synami zginął w ka.tastrv 
10.tn.1skiem, zą~a1ąc równocz~- Iiie lotn.c-2.ej, pozostało przy ży 
śni~ prZiez radio0 wypuszc_:Zema ci.u naitrniejszc clzlecko - có· 
rakiet. Skoro te go zawiodły, k ' J 1· lk t 

i ł lot i k • 1 i ł k. recz -:i orona, 1cząca ty o 4 
m ną !1 s o t po ee a w ie- miesięt>y, która była za mała 
run~u nuejsca kat~strofy. ·aby ;ą 7abrać na ślub do Londy 

Pilot Hanet oświadczył w za nu i wob~c tego pozostała w 
kończeniu, iż trzeba było prze- Danr.s:..tacJie 

kuzynką w pierwszej linii za-I wania uległ katastroU.e. 
rówoo ksężnej Kentu, jak i kró l Najwidoczniej chwile trwogi, 
la J!reckiego Jerzego. które przeżywały nieszc i:ęśliwe 

Po kataśtrofie lotniczej, w ofiary tego wypadku w ostat„ 
której poniosła śmier~ wielko- niej pół godzinie życia, gdy sa­
książęca rodzina Heska. ujaw- molot ich krążył w nieprzenik· 
niony został wczoraj szczegół. nionej mgle, spowodowały -
czyniący wypadek ten jeszcze przedwczesne urodtenie dziec­
bardziej tragicznym. ka przez wielką księżnę Cecy• 

Okazuje się, że wielka księż lię. 
na Cecylia, która znajd1.. wała Szczątki matki i dzie.:ka zło 
się w 8-ym miesiącu ciąly , uro :lane zostały wczoraj po połud­
dziła przedwcześnie dz:ecko, niu wraz ze szczątkami pozo­
w czasie, gdy samolot darem- stałych ofiar w szpita.ht miej­
nie szukając miejsca do lądo- skim w Ostendzie. 

Wiz1ta lorda Hali I axa w Niemtzecb 
otouon3 iest taiemni<il 

BERLIN. - W sprawie poby Prywatnie wiaClomo, ie lord 
tu lorda Halifaxa w Berlinie o- Halifax spożył śniadanie w am· 
bie strony bezpośrednio zainte- basadzie brytyjskiej, po czym . 
resowane zachowują do tej zwied.Ził wystawę łowie,;ką. Jak 
chwili ścisłą rezerwę. słychać, spotkał się o.n z mini-

T utejszej prasie zagranicznej strem Neurathem. 
zakomunikowano z wstelkimi Natomiast wbrew zapowie­
zastrzeżeniami, zaled~ie przy- , dziom nie doszło jeszcze podo­
puszczalny program pobytu lor • bno do rozmowy z pr.eruierem 
da Halifaxa, przewidując y m. Goeringem i marszałkiem Blom 
in. wyjazd dziś wieczorem do bergiem, co, jak sądzą, miało 
siedziby kanclerza Hitlera w nastąpić przy okazji zwiedze· 
Bawarii. nia wystawy. r6wniet betonowych. 

W lochach tych 
żyć sekundy, poprzedzające ka Obuj c.hłc.p<Y. którzy zginęli: 

miały się 1 tastrofę, aby zrozumieć bohater 6 letni Ludwik i s • letni Alek Czterech raborników za1zadzialo sander m1d1 być paziami w or­

Nowr rzad. rumuński 
szaku weselnym. 

Ks. Ludwik który dotychczas 
pełnił funkcje attache ambasa· 
dy niemieckie-i w Londynie, o· 
hecnie odziedziczy tytuł wielkie 
go księcia po bracie. 

Jeden iuz imarl, trze<h dogorwwa 

ale r6ini sie wiele od poprzedniego 
~~ESZT. - Nowy nąd pre- strem słana. Ponadto sekretMz gc11e­
-. Tal1le1C11 zawiera w swym ral11y partii narodowo - demokratycz­
~ ledynłe trzech D<>wych mi11l- ilef, kt6ref przew6dcą fest prof. Jor· 
~ Bufoi - ministra przemysłu l ga, zoetal podksekretanem stanu w 
~ Muolescu - Strunga - mi· Ministerstwie Pracy. 
~lila i Slseati - ministra rol· . ~owy rząd rum~ński został zapr.zy-
„,.., sir.zony w śrndę Wieczorem. 
~czuowy włcepremłę.r la· Premier Tatarescu oświadczył, ie 

"lleli obf•I tekę komunikacji, zaś zawarł porozumienie z grupami proL 
,..... minister komanikaeji Fra- Jorgi oraz z „Frontem Rumuńskim'' 
~ ebfęl tekę spraw .-ewnętrz- Vałda Voowody. Porozumienie to ó­
IJlcl. piastowaną dotychczas przez bliczone Jest wyłącznie na cHs wy· 
"'1a!era Tatarescu. · 6or6w, bowiem tachle ze wspomnła­
p Nlmater przemysłu i hudlu Valer nych ugrupowań nic nie zmien.ła w 
ap lelt w nowym ~abiur.ie mini- swych pr<>J;tramie. 

MursaUmi o pr1Jii źłl i z Japonią 

Zabita żo.na wielkiego księcia 
J erugo, wielka księżna Cecy· 
lia była księżniczką g·recką i 

W Radomiu u Stefanii We­
reńczyńskiej w charakterze su 
blokatorów mieszkało 4-ch ro 
botników, którzy wskutek 
przedwcmsnego zasunięcia szy 
bra przy piecyku żelaznym u­
legli zaczadzeniu. 

Moskwa przviela plan angielski 
i urna 1Ionrstati16w za str«Jne woiu'aca 

BERLIN. - „Voelkischerl znanych ostatnio prz-ez polity-
Beobachter" traktuje jako sen- kę sowiecką, oraz wzrastającej 
sacyjną niespodziankę fakt, ie izolacji . Sowietów i nieufności, 
ambasador Mayski o~wiadczył jaką żywią państwa u chodnie 
w Loodynie, iż rząd suwiecki ' wobec Moskwy. 
gotów jest przyjąć w c~łości 

TOKIO. Agencja Domei poda 
ie: Bawiący obecn1e w Rzymie 

iilllli' rtwódca partii Se.iyukai -
!..--' ehiro Hotoyama przetelefono· 
I 1-' N~ redakcji dz.iiettlin:ika „Niszi-
1 k ISZi" wywiad z Mttsso1iltl1m, 

plan angielski, a więc łączuie z: Jeśli p . Delbos odrzucił proś-
Ja.;ponii na:11łeln1zą przyjaiń. punktem dotyczącym uzrJania hę Litwinowa, aby p~·zyjechał 

- Powiecm:iał on. mi nawet - gen. Franco za s+ronę wo:ującą. do Moskwy, pisze „V.:ielld scher 
d1ooos.i Hatoyama - że chciał Przyjęcie planu angielskiego Beohachter" - to is lotnie już 
by zawrzeć nowy pakt, wyra:ta przez Moskwę „Voelkis.cher czas, aby zmienić postępowa · 
jąc w sposób dGhitniejszy szcze Beobachter" µwata za manewr. nie i nie zaostrzać sytuacji, 
rość . ucz~ć przyjaźni, łąc~qcyc:~' Jest to - zdaniem d~iennika j prze~. nadejściem pomyślnej 

~ °'~ł.. i.i t ywi dla w r.a1enm1e naszie. oba k ra•1e skutek szeregu porazek, do chw~h. 

Zawezwany lekarz zaatoao 
wał zabieg ratowniczy, który o 
kazał się jednak bezskutecmy • . 
Wezwano karetkę pogotowia 
P. C. K. która pnewiozła ofia 
ry do szpitala św. Kazimierza. 

Lekarz szpitalny · stwierdził 
zgon jednej z ofiar zaczadzenia 
Mariana Stanowiskiego. Co do 
pozostałych trzech ofiar istnie , 
je nadzieja utrzymania ich prr, 
życiu. 

Polida łdga 
terrors' stów 

J EROZOLIMA. - Graniczn; 
ryolicja wojskowa, z którą wspó. 
:łziałają samoloty, ściga obecnie 
bandę, złożoną z 30 uzbTojon3ch 
osób, która ukrywa się w gó· 
rzystej okolicy Safeda. 

W dwóch starciach z policją 
łrzech członków bandy zostało 
zabitych, a jednego schwytano. 
Żołnierz angielski odniósł rany. 

Już dziś w kinie "As" potężny film produkcji polskiej p.t. "LUDZIE WISŁY" 



Słr. 2. 

Kłodv n dr- dze 
Chaos poli~yczny Przeszkody na prawicy Lewica idzie luzem 
- Centrum działa powołł - „Noc św. Bartłom'eja" - Rozbieżności 

w górze ł na dole - Nalwlększa ofiara dla kraju 
·Nie trzeba być bystrym ob- Jak nicda:wno o tym pisaliś- i zapowiedzi unocy św. Bariło-- I W ten właśnie sposób komen 

Rzrm i Berlrn 
pomogą Arabom 

JEROZOLIMA. Według wia 
domości, opchodizących ze źró· 
deł arabskich, kilku przewód· 
ców arabskich z Palestyny, 
przebywających obecnie na wy. 
g.na.n1su, udać się ma do Rzymu 
i Berlina, celem zorganizowa· 
n:ia pomocy ma1:eria1nei dlla Ara 
bów palestyńskich. · serwatorem, żeby stwierdzić, iż my1 front demokratyczny 11pła- mieja". tuje się z jednej strony przyję­

kraj nasz pod względem po.lity- wi r;ię we mg'e" i być może, że Krążyły niewidzfalne Us1 y I cie · przez Pana Prezydenta 
cznym w dalszym ciągu znajdu~ w co;!ó?e zniknie z horyzontu proskrypcyjne z nazwiskami przedstawicieli polskich socjali- Dal 
je się w chaosie. politycznego, gdyż najsilniejsze wybitnych działaczy rządo- stów i zmianę kuratora Związ- I.Ił 3-eth manar<hów 

w lonGrnie ~iś w niezmiernie ciężkiej ugrupowania tego iron~u zaczę- wych, socjalistycznych i lewi- 1 ku Nauczycielstwa Polskiego 
~uacji międzynarodowej, brze ly robić poważne posunięcia cowo-deruokratyczny:;h1 którzy p. Musioła na nie wyzywające­
miennej. być może w tragiczne na własną rękę. Dowodem tego midi paść ofiarą „krwawe~o 

1 

go kandydata, a z drugiej stro- LONDYN. Wczoraj wiećzO' 
niespodzianlą, każdy dokładnie jest choćby audiencja przedsta- kwadransa". Ujawnienie tych uy podtrzymywanie wojującego rem w gmaohu ambasady bel~t 
rozumie i odczuwa potrzebę wfoieli polskiego socializm;i u łaktów, czy plotek przez prasę nacjonalizmu i niezahamowanie skiej odbył się wielki bankiet na 
zjedn9CZenia społeczeństwa. Pana Prezydenta Rzeczypospo- zodzienną wywołało ogromne I brutalnych wystąpień ze strony cześć króla Leopo!lda, w którym 

, Rązumieją to poszczególne !itej. zaniepokojenie w opinii publi- Związku Młodzieży Polskiej, wzięli udział księstwo Glouce-
ehozy ideowo-polityc~ne, sko- Centrum naszego życia poli- cznej, będącego awangardą OZN. ster, księstwo Kentu. NeVille 
ro od pewnego czasu prowadzą ~vczne~o, iak;m jest obóz rzą- Ten stan rzeczy nie sprzyja Mimo woli nasuwa się jedno z Chamberlain, min. ' Spaak i ~ 
wzmożo.ną działalność w kie- dzący, jak wiadomo, w lutym wyjściu społeczeństwa ze sta- powiedzeń Marszałka Piłsud- le innych osobistości. · 
ranku owej konsolidacji. r b. rozpoczęfo energiczną ak- nu pewnego bezwładu i chaosu ' skiego w tym sensie, *e najwię- O ~od.z. 23-ej w pałacu Bu· 

Widzimy więc w obozie pra- cie konsolidacyjną pod znakiem politycznego. I kszą ofiarą dla kraju nie jest o- ckiingham odbył się oficjahiy 
wicowym zjednoczenie się Pol- O.Z.N. Nawet obiektywni obserwa- i fiara krwi, czy życia, le.cz choć · ba.Jl w obecności lrz0ch monar-
skiego Stronnictwa Chrześci- Kierunek centro - prawv torzy zaczynają myśleć nerwo- by częściowa rezygnacja ze chów: Jerzego VI, Leopolda 
iańsko - Demokratycznego

1 
Na- O.Z.N. nie doprowadził do po- ~o, odnos~ą. cz:i~ami wrażenie, I sw':go poglądu, na rzecz poglą- Belgijskiego i J?rzego_ Greokie­

redowej Partii Robotniczej i Zje żądanych wyników. Kierunek ze te rozb1eznosc1 w dole są · du UUlych lucb:1, czy grup społe- !!o. Przeszło ty51ąc osob tańCZJ 
dnoczenia Zawodowego Pol- centro-lewy, jaki w ostatnich wynikiem rozbieżności w s!ó-1 cznych. ło po raz pierwszy nie przy°" 
'.·"ie~ w jedną całość .organi- czasach przyjmuie O.Z.N., już rze 'Yśród t. zw. czynników de- O tych właśnie ofiarach jesz} ki~strze wojsk?wej, lecz c~· 
iacy1ną pod nazwą Stronnictwo daje lepsze wyniki, ale do osia- cydu1ących. c~e głucho w społeczeństmę. neJi modne tance. 
Pracy. l tutaj jednak istnieją gnięcia pełnej kGnsolidacji ży-
przeszkody. Sfery dawnej Na- wioł6w polskich jeszcze bardzo 
~ewei Demokracji, występu„ daleko. 
łąceJ · obecnie pod firmą Stron- z tego, cośmy pc)bieżnie 
nichva Narodoweg«?• odnoszą orzedstawiJi, widać, że sprawa 
się d~ teJto ,J)Ofąc~ema z wvraź- t~onsolidacfi nie przedstawia się 
114 nawet mechęc1ą. zbyt różowo. Co więcej - w 

Związki i partie socJalistycz- •wrru października i na począt­
ne i lewicowo-demolrratyczne I ku listopada r. b. ~fn~ębna .-1ot 
dążyły do utworzen;a frontu de ka rezt;)C>Wszechniła nastroje 
„okratycznego w Polsce. niepokoju, fałszywych alarmów 

lokal został „ pieczeto anJ" 
a w l»m czafe dokonano zuihwalego włamania 

W nocy z 16 na 17 b. m. do- chodzą ze starych akt cota.rial- ro posłańców zajech~ła elegat 
konain·o w Gdyni niezwykle zu- nych. eka Emuzyna, z której wyeiadt 
chwa:łego włamania do przedsię Po we!ściu do biura Nejfer wytwontie ubrana kobieta. '111 
biorstwa N.ejfera, m1eszczącego st"WlieTdził z przerażendem, ze macząc si~ nieznajotJto§cią "" 
siię przy ulicy Abrahama 26. stalowa kasetka, w której prze skiego, prosiła. aby • 

An'Jlz·vdawska kam"~n1= w Me1csuku Straty wynoszą 5.000 zł. Kra· chowywał pieniądze jest rozpru jej czek, a następnie po~dała 
5 ~lol .U • dzieiy do1lronała. para przyby· ta i te wyjęto z nJej gotówkę, dnego z posłańców do bull 

szów z Gd.ańska, która wraz z ora.z czek na 3.000 zł. Włamy· aby wykupił czek. Po ot 
łupem zbiegła w stronę granicy wacze przewidując, że wła§ci- niu p!eniędzy kobieta odJechd 11rowadzona przez zwo~ennik61v Drezrdenta 

MEKSYK. Antyżydowska =inia w Meksyku zaczyn.a 
'eiU poważne formy. 

wszyscy 0bookrajowcy mają być niemieckiej. del przyjdzie do biura dopiero autem z )akim§ mężczyzną, !Ił 
usunięci z dTobnego przemysłu. rano, i że nie będzie miał sam wdopodobnie włamywaczem. 

W tym b'cXdku •• .;.,,.Jo ~ra- Właścfoiel przed.Jiębiorstwa przełamać ph~częci, opiecz~to-
us.y • b b d b' Sprawą tą natychmiast żenia „o-hoo rajowcy", acz ol- przy ywszy 17 . m. o :ur~ I wali lo()kal, aby zyskać na cza· · ł poli d 

·Sttcomctwo narodowo-rewo- wiek publiczną tajemnicą było, stwierdził, że zostało one opie- iie i zdążyć zrealizować erek Ję a się 'oja Jf yńska i gdał 
l~eyjne, główna podpora prezy- że usfawa wymierzona była czętowane prze'z komo·rnika. przed zaalarniowanicm pol1cj1 ska, przeprowadzając obła\fł 
denła Republiki Łaz.aro Carde- przeciw Żydom. . Ponieważ miał zaległości podat 0 wypadku. aresztuiąc kilku ndehezpiect 
~' wniosło w s~cie iądanie, Uczyn.łono to dila.tego, te wcze kowe, udał się do komomika Przewidywanfa ich okazały nych r>rzestępców, pode!rzan"6 
aby inini~ter spraw wewnętn- śniejszy jeszcze wniosek o wy- swego re;onu, aby d·owledzieć się słuszne. Gdy Nejfor po·rozu· 0 udział w lm-a:dzieży. 
~~~ !::i~"f~c~~e M~s~~ kluczeni.e wszys~kic.h • żydów z fię o powód oi;>'..ecz.ęto~ania ~o- i;n.iał się z bankie.m, okazał<? s-ię, . Dalsze śledztw.o w spr111k 

. ka2 k 'tałó . d handlu 1 0<dmaw1a.rua un obywa .rnlu. Komornik mc . me w.e· ze czek z.ostał JUi wykupi10nv. , n:ezwykb zuchwałe{!o wb• 
oryohari WY' nkr' MdJk a- telstwa meksykańskiego prze- dział o tej sprawie. Polecił więt; W godzina.eh ra.Jlillych przed biu nia jest w toku. 
~ przez w Y u. padł w komisji, jako niezgodny jednemu z urzędników udać się 

Poprzedmo w bbie niższej to z koostytucją. na m:ei;sce i stwi.erdzić co to za 
samo stroonictwo wysunęło p1"0 I W Meksyku j~-t około 18.000 I pieczęcie, Urzędnik uznał, że 
jekt .ustawy., na mocy której Żydów. piecz.~de są prawdziwe i że po· 

Kradl·i w ciągu 10 lat 
Rabusfe POiEc .ali s-motbodem 

I zatrali rowar z wEgonu w Toruniu 

Se1rsacvinr proces Vl!JWOlal poruszen~e w sferach llandlowvch 

Na sfacji towarowej w Toru• otwartej przestrzeni w poblli 
nlu dokooaino sensacyjnego od- Solca Kujawskiego, do toru pi 
lm-y~. Przy kontroli wagonów jechał samochód ciężarowy. 
po~ągu towarowego .nr. 462 j Trzech osobników wysiadło 
stw1e-rdrzcno, że z drzwi w~'011U I pod osłoną nocy oraz ~zumu ~ 

Sąd Okręg.owy w ł..odzi r<>z- się do urzędu prokurat9rskie- b-Dku bez wiedzy o;ca. nr. 104123 zuwane zostały pfom nego wiatru otworzyli wagce 
patrywał ~ngacyjną sprawę, go, składając: skargę na F.eld- Na rozprawie Kozak zmienił by. poc.zęli iego zawartość przelt 
która swe~ czasu wywołała berga, i zahezpieczyła swe stra nieco zeznania. twierdząc, że Po zbadaniu na podsta-wie do· dowywać na samoch6d. Prd 
wielkie poruszenie w kołach ty na nieruchomościach Feld· machinacje przeprowadzał wy· kumenlów przewoo:owych za· wali w ten sposób do chwili Ił 
battdlowych. be·rga. łącznie z młodym f.eldbergicm. warto·ści wagoou, okazało się, szenia pociągu w dalszą 
l.awę oskairżonych zajęli: 34- W toku 00.Chodzellllia Kozak Stary Feldberg do wiiny się nie ż~ z. wagoou. zg~ęły 2? skrzynie War t ość skradzionecto ładlr 

le;tni Sergiusz Kozak, były ma- zeznał, że pewnego dnia F·eld- przyznał. pitni.ków ogolneJ wagi 1460 kg. ku w11. r<>b ieżnvch obliczeń tf 
gazynier fabrylci K. Buble, 54 berg :aa,P1'osił go do siebie,. po· Wyrok w tej sensacyjnej spra W dro.żone na.tychmiast śledz I noosi około 6.500 zł. 
letni Lejba Feldberg, wielki hur częstował winem, zaczął wypy wie, która wywołała żywe za· two dało dotychczas następują- Policja jest już na t.rop.ie f 
townilt włókienn:irczy i właści· tywać 0 system księgowości i in~resowanie w sfera.eh han· ce wyniki: gdy pocl!lg wvcho-

1 

chwałych robusiów, którzy Jl! 
ciel dwóch dużych domów w między innymi zwrócił mu uwa ~aowydni.ch Lodzi, zapa.dn·ie za kil dzący z Bydgoszczy o godz. 23 wdopodobnie pochodzą z e,t 
Łodzi, oraz jego syn, 29-letni gę, ż.e mało zarabia, ale jeśliby K zatrzymał się pod sygnałem na 1 go.szczy. 

hk~Mej~Wsą~yhzajsą ~ci~,m~Thym~~ewię~j --------~-~---------------------~--~ oskarżeni o to, że w ciągu 10 zarabiać. Po kilku dniach Feld· 

~:;s~:,;~·K.~b~~J; z ~=~· P';t:~c m~a~':.t!.';; f "I. O"• zm•xs'Jnn· ftl\ft no'nndu n" fEl1l"' rz11•11 „~p<~j.,/~:1w1f~:~~ :;;~~!~wt;;,"k: !,~=~K~ . I:' i I J V 'I" Fil U \LU{ JtJ 
między wspówka~ w maiju za,k zgodził się na to i „spółka" N Ó Ił Ó 
b.r. Lejb Feldberg dożył ·da przystąpiła do działania. am W przyJaci łkę do hrzywoprzysl~stwa 
urzędu prokuratorskiego skar- Z cz~sem Feldberg zakrze- Do posforwnku P""'t'cYJ"nego w ... · t : 
g K ak k Ż • .c st ł wypł · · „ v'' ~e zezna.1ąca w e, sprawie w I cia zmusił ,. „ do krnrwo~• ę na óZ a, os ar a1ąc i;O o a ace.n1a proWJZJ·l oza Fo.-doni·e, z.Uosiła ""t'ę w marcu h kt . dk ..,. -, .. r--1--

Gd K ł 1 • · · d • ~· „. c ara erze świa . a Ciesiel- stwa. szantaż. Y oza.k dowieqzfa mwt 1 wreszcie g Y suma z te- 20-letni'a Ger'ruda C1'e„1' el~ka • k ó 'ł ..i . t ak 'k ł t· ,t,.. t·..ł ł ł d kilk d . " '7 "' "' s a, m w1 a pou przysięgą nie W dniu wczcn-a7'szym ,;ii Silę o ym, z omun1 owa ir· sv 1 .u u wzr-Os a o u zie· Czarnkorwa, d"'",.,sząc, tz' • w po d t · d · · B h' ... · L • • • t · ł t h- ·1 v..-v praw ę, wter ząc, ie to oni odpo.wiadać razem przed St ln!e u •:e, ~e J<liKO magazynier suęcl!U yslęcy z 0 yc • za!!rozi· bliżu mostu ford""n'slc1··~go napa· b 1· · d _, ł F-'-'t: · · k · d · · · g h' v - Y 1 sprawcami napa u. dem Okręgowym w Byd.cr.ir wy~awa en.1,uergowi w1ę s·ze ze c·mes1e o ~ .o mac ina· dli •. „ n1'eznaru' os"-bn1'cy i' za· P . . d d _,_. 1 ~ c t · był k · h k t · F ldb ..,. "' oc1ągn1ę '. a o o· po'Wieu.<(;1a - ca:y. Wobec tego że Błocka' pM~e owarów, n1ż o wy a c1ac pro· ura orowt. e erg brawszy rower zb1'etfl1'. ~ · c· · I I ł · ' ~ · · • W b h t .i. 'ć t_. ł d o no..,c1 ies1e s ca, przes uchiwa· wiak na roznrawę ni'e ..t..f! %ane w ~p·1s1e. ten sposó c. c<\c . o -ąprzea;z1 ' zwzy .'°· W toku dochodzeń poliCJ'a u· k r „,.. T:- ldh g b -" „_ b K 1 k na przez pro- ura!o.ra przyzna- _ się, sąd jego sprawę wyłąCIJI re ~ pó rwi IJVWary ez za lli1eS1en.ie na oza ca, 00 ana- jęła dwóch podeirzanyc:h o na· ła się do złożenia fałszywych ze celem bn · ' płaty za 500.000 . zł. Z tego ty- jąc go o s.zantaż. pad rowerokradÓw · znan· 0 ~ • d ;ą . t . . 01~<>· ego . zała • w:enit t ł K k . 'ł t . d p K . . . . ' ... w1a cza, c przy ym, tz rozpatrzy na' om1ast sprafl u u oza. rosC11 p·re enis1! o . .oza tym • ozak -zeznał, ze W czasie rozprawy sądowe:, napad był zmyślo.ny, a rower Ciesielskiei. 
Feldb~t~~ o resztę nale~ni~l mu miał 1eszcze t~1iny układ z m!o- która. odbyła. się swego czasu zabrał iej prz~adel 22-1e'!1li An w iku ze .rowa~ 
"tpro~ w wysokogct 50.000 dym Feldb~rg1em, który odb1e-1 przeciwko nim, przed. fąde1l"l 'a.1'!· B _ł. 0r.hC1wiak z Hałdowa roz .... :rawynwy sąrl f.- pł c:· ·'•A ~ otycn. · J rał towar. Na n:IQcy te~<> nkhi ~-rr '71·',.,, ,„„vJ·- -...,1 · ·,, :'n 1c swr 7-'.- -1 n,..,'-i'e.to j ~ ł .· . -. f- ~ .~,,, za h, cm.'..„ 

Z kol • 1!-- B~'-'- .t..-!t. d F J . ..11t._ • ł t..' , .., " }\ l?i • z~ "7' r-. ... ~n10 .... „ ('" '7~\vyc Z ... ?Jlł' a łUłllA QIWe .zwracua u e uuer~ ·mia zaraio~ na ie 'alibi. Okazało sie przv tvm. P.n równiE:<t pod groibą za.bi-, na 7 m--i~si;c ·· .~ · · (ł} , " Y iW1ez1erua. . 
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Preze·s Rady Min.is·trów gen: Ja pragnę tytko dodać, że Rząd pieniądze nauczycielskie były - - obowiązujących w Polsce:.- · Przrpa ona zupa Sławoi - Składkowski przyjął nie ma zamiaru krzywdzić n~ marnowane, by grosz społeczny Uważam, że ogół nauczyci§~ 
w obecności ministra W.R. i O. uczycielstwa i odbierać mu był używany na subsydiowanie stwa głęboko pojmujący o~ 
P._ W. Swiętosławskiego nowo- praw do zrzeszenia się w or11a.. prasy Politycznej, gdyż nauczy- wiązek, jaki na n.im ciąży, nada 
nuanowane~o kuratora Związ- niizacjach zawodowych - cho- ciel zbyt c1ężko pracuje, aby z swej organizacji właściwy kie-Ponieważ służąca Marysia t~ 

go wieczoru miała wychodne, 
więc: pani Anfo.a postanowiła 
0$0hiącie przygotować dla mę· 
ta kolację. 
~ Ugotaję vupęl - z.de~ydo 

wala. _;_ Biedaczek pr.zyjdz.ie 
fo domu zmarźnięly, wiięc niech 
1ię rozgrzeje, 

ku Nauczycielstwa Polt;kjego p. dzi jedynie o rzeczowe i loral- trudem zebrany ~rosz .był trwo runek, który w pracy wycb'°"'. 
Seweryna Mai;:iszewskieg.o, któ ne ustosunkowanie się władz niony na cele Dleprzewidziane wawczej respektować będzie 
ry przedstawił Panu Premiero- każdej organizaieji nauczyciel- w statucie Związku. u$tawowe za,sady wycllowan~­
wl sprawy .Związku Nauczyciel skiej do za.rządzeń Rządu. Taktyka władz n<lw.owybra· dążące clio wyrobienia religiine:. 
shva Po1sk1~g.o. Mam P'rzekona.nie, że nowy nych musi uLec zasadniczej zmia go, moraln12go, umysłowetto i fi 

„Olbrzymia rzesza nauczycięl zairząd ukostytuuje się w krót- niie: Nie mogą się powtórzyć zycznego mtodzieży, oraz źe. 
~twa dobrze sp2łnia swoją rolę kim czasie i że zostaną powo- smutne fakty atakowania przez .prace Związku przenikać bę- · 
i ,dob1·ze pełni służbę. Pan mi- łani lud.z.ie, którzy nadadzą wła organ nauczycielski ·władz szkoli cizie zdecydcwana iaotowość go. 
n11St~r Oświaty sprecyzował sta ściwy kierunek dalszej linii roz nych, wydawnictwa dla młodzie współpracy w dziele przygoto­
nowi:sko Rządu w sprawJe Zwiąl wojowei Związku. ży winny być przepGjone du.- wa.n4\ młodzieży do obrony 

I gdy „bi.eda~k" wrócił po 
pracy do domu, pani Aniela z 
!urną postawiła przed nim ta­
~rz dymiącej zupy. PostawJła 
1 czekała na efekt. 

zku Nauczycielstwa Polskiego. Nie dopuszczą do tego, by chem ideałów wychowawczych kraju". 

Pap Michał (tak było na imię 
111ęiowi pani Anieli) podniósł 
pierwszą łyżkę do ust, spróbo 
wał i, zamia·st pochwalić panią 
Anielę, skrzywił się i odsunął 
!alert. -

li' procesie prez. Starzqński contra .ltudnlckl 

Dzień krasomówców w ~dzie 
- Prz)'lpali:ła.ś zupę. Nie do 

Mbenia. 
z~ ambitna gospodyni ni~ 
~y nie przy~na sdę, ze przypa· 
iła zupę. To też pani Aniela, 
1łyszawszy rzucone pod jej ad­
?eSEl'Ill oskar2enie, dostała cegła 
itych wyp1eków. 

oczekiwany jest z najwyzszym za-nteresowaniem . 
Óinegdajs-zy d,zi~ń pro<:ęsu, obi silenia. Wszyscy zdają sobie I Naweit z ust poprzednich za- z.nów w momencie, kiedy cło 

/ 

litujący w wydanenia, a prze· sprawę, że zeznania świadków, nądcqw Warszawy, członków głosu dojdę przedstawiciele o­
de w.sz;ystkim podkreślony fak którzy w dalszym ciągu prze- dawrtego magistratu, nie mo·żna skarżenia i obrony. Bo pod tym 
tem, iż przy P' :e dla świad- suwali się wczoraj przed sto- było się dosłys•zeć tych faktów, względean proces prez. Starzyń 
ków stanął szef Rządu gen. dr łem sędziowskim, nie m<>gą za- jakie w swej broszurce przed- ski contra Studnfoki należy ró• 
Sławoj - Składkowski, był zwro ważyć na szali procesu. · stawiał osk. Studn1cki. wnież do niezwykłych. W prze 
łnym punktem dla całej spra- ODPRĘŻENIE NA SALI INTERESUJĄCE mówieniach końcowych zetr11 - PrzypaliłiUll zupę?! Nie-

1otLiwieJ Wąsy masz przypalo­
lł ·od papierosów, więc ci się 
da,je, te to zupa. 

wy. · Nastąpiło wi.doczne odpręże· ZEZNANIA się najgłośniejsi mówcy sądowi. 

ZNACZENIE ZEZNAA nie. Udzieliło się o-no nawet i Już może najbardziej inte.re- Prok. Missuna należy do naj• 

Pan Michał dla pewności po­
ł do łazienki, obmył twarz 

wąsy i po tych zabiegach 
ów wziął łyżkę zupy. Ponow 

P. PREMIERA świadkom, powołanym pmez sujące były zeznania uprzednie wybitniejszych krasomówców• 
Mocne słClfWa pana premiera, obronę, którzy mieli stwierdzić go wiceprezydenta Warszawy, jacy zasiadali na fotelach OS>kat 

który bez zastrzeżeń pochwa· pewne niedocią~ięcia prezy· Szpotańskiego, który mówił o żydelskiei w Wa.rs.zawie. 
lił gospodarkę prezydenta Sta- denta StarzyńStkiego w jego go zasługach zarządu miejskiego z Adrw. Paschalski i Skoczyń• 
rzyńskiego, są przecież opinią spodarce nad stolicą. okresu władz,twa prez. Słomiń- ski zażyiwają od dawna dużej 

pró?a wypadła !Jiiekorzyst· czynnika na.jbardziej miarodaj· skfogo. sławy. 
ne~o. Sw. Szpotańskiego zasypywa Wvsoką kla.sę orat<>rską re-

- Nie, moje dzieckof -
jmił, odkładając łyżkę. -:­

'sy w porządku. To tylko zu 

Wobe.c tej opinii wszystkie !Y obydwie strony pytaniami. prezentują w obronie mec. Sn 
zarznty, stawiane przez osk Rzeczni.cy prez. Starzyńskiego, mański i jeden z najgłośniej„ 

czuć spalenizną. 
Studnickiego w jego hrosrrorze, adw. Paschalski i Skoczyński, szych adwokatów krakowskicJi • 
wydają się jak na;&ardńej su· pyta.ni.ami swymi . zmierzali do Woźniakowski, który występO.. 
biektywne, nie mające żadnego wykazania, że gospodarka sto· war w wielu olbrzymich pro<:ea 

odpowiednika w tzeczywisto- Hey weszła na właściwe t1>ry sach. 
Pani Aniela rozejrzała się po 

oju. 
- Może tu się coś tli 7 
Pociągnęła mocno nosem 
jrzała pod stół, pod kanapę.„ 
Pan Michał ohserwował ją z 

ści. To też wszyscy przysłuchu dopiero od momentu, kiedy na U schyłku przew-odu sądaw• 
jący się z najżywszym za.in.tere Ratuszu zasiadł prez. Starzyń· go wszyscy oczekują dnia pr.zC4 

sowa.niem rozpira.wom przeszli ski. mówień.b Wypadn-ie oo zapew-

już przez punkt pewnego prze· Obrońcy natomiast :z: a.dw. ne w so otę. 
fmiechem. Szumańskim na czele starali ------------

się dowieść, te wszystkie inwe 30.000 zł. na FON ' - Po eo szuka·ć ·poiaru? 
eź łyżkę zupy i skosztuj! RADIO 
Ale pani Aniela z wypi•ekam 
twarzy szukała dalej. PIĄTEK, 19 PAżDZIERNJKA 

- Nie mam n.n c<> kosztowa\". 6.15 ,,Kłedy ramne"„. 6.20 Gimna-
r~ stytka. 6.40 Muzytka z płyt. 7.00 Dz.ien 

zupy nigdy nie przypalę. Mo nik po-ranny. 7.15 Muzy.ta z pł)'!. 8.00 
to z podwórza idzie swąd. Audy-cja dla sZlkół. 8.rn-tt.15 Priz.er-

0 ł 1 wa.. 11.15 Audy-cja dla szkół. 11.40 
tworzy a omo, wychodzą- Płyty. 11.57 Sy4nał czasu. 12.03 Au­

na podwórze i pociągn',,ła dyoja połudl!l·iQowa. 13.00-15.30 Pra:er 
ocno nosem. wa. 15.30 Wia.domości gospodarcze. 
- Nie.„ - mrukneła. _ Na 15.45 ,,Mój Kasztan" - oopoW.:.adame. 

~ 16.00 Rozmowa z; cli-0rymi. 16.15 I<oo 
Wórzu nie ma ni'c. cert mua;yki Iddtlej. 16.50 Pogadaniks 

stycj~ były zainicjowane już 
przez poprzedni magistrat, a 
wykonaniu pełnego planu sta­
wały na przeszkodzie różne 

--------~--r-- względy, a przede wszystkim 

Japonia uznala rząd 
gen. Franco 

brak dopływu pieniędzy ze stro 
ny Skarbu Pa6stwa, co krzyżo­
wało wszelkie zamierzenia. 

Proces się przesilił. Żyw· 
szY'ch rumień~ów nabiera on 

W tych dDlach prukaza.ły Zakł~ 
dy Przemysłowe Karola Eiserla w 
Łodzi kwotę 29.000 zł na Fundusz ~ 
brony Narodowej, 

Nieule.mle od powyższego pr..­
kazaly ~łac!f_ Przemysłowe KU'Ola 
Eiserta w Lodzi, jako dar od przeję« 
tych Pabianicldch ZakładcSw Włókie1t 
niczych R. Klndlen w Pabbmłcacla 
kwotę :ił 10.000.-, co w og61nef lłll· 
mle dało zł 30.000..-, doionyeb • 
dozbrojenie Armii„ 

Podeszła do szafy i wyjęła a.lrlualn.a. 17.00 Bu.downiotwo społecz 
lto. ' ne - o-d<OZyt. 17.15 „Piękna inłyna.r· 

- Dokąd się wybierasz? ....... ka". 17.50 Pruglitd wydawnictw. 18.00 

TOKIO. Dzielllnik „Asahi" do 
n~i, że na posiedzeniu Rady 
Ministrów ixzyjęto propozycję 
min. Hiroty uznania rządu gen. 
Franco w Hiszpanii. 

TAJ~MNICA Pl~l<NYCl-I ~AK 
WiadA:miości sporicWe. 18.10 Od sola 

zdziwił się pan Michał. do smtetu iin&t.tumenta·lneg-0 (płyty). 
- Schodzę na dół. Może na 18.30 Program na jutTo. 18.35 Au.dy-

Decyzję tę powzięto, wycho­
dząc z założenia iż hiszpański 
rz~d narodowy zwalcza komu· 
niz.m oraz, że władza jego roz­
ciąga się na przeszło 60 proc. 
teryforium hiszpańskiego. 

polego no słoronnem Ich ułr:z:ymonlu. Przed wyfście„ 
no powlelr:z:e I no noc nale:ty natrzeć ręce udell• 
kolnlaJqcym I wyblalaJqcym Kremem P.ralotów, prz• 

ul'cy • li M b d • cja d:la Wsi. 19.00 Komed.ia Fred.-y: 1 su~ pa · uszę wy a ac, „śluby pani-eiisiki•"· 19.55 Poiradanika 
dla~zego ty czujesz swąd. adclu&ln.a. 20.05 „<4terech gburów"-

Pan Michał wzruszył ramio- opera. 22.50-23.00 Ost81łnie wiado­
namif wyjął z kieszeni gazetę i m<>&ci. Komu.ni.kat meteo>roLogiczoy. 

r.abrał się do czytania. WARSZAWA n 

nlkaJqcym w tkanki skóry. 

P kw 13.00 Wpł'Y'W muzyki l~~i w 
ani Aniela wróciła po a· utw<JNJC:h symfoni=ych. 14.00 PMę 

dransie. Zdjęła w milczeniu pal-· infonna.cji. 14.05 P«"oitram na jutro. 
to. Podeszła do stołu i zaczęła 14.10 Koncert ccn.rywikowy z płyt. 
lytkĄ gmerać w zupie. . 15.10 ~eporfat. 15.25 Recit-al łorle-

Cz k 1 
pianowy. 16.15-18.00 Przerwa, 18.00 

Zozdrosnv mqz spalił 15.000 dolaróro 
·- ego tam szu asz - u· Mu.zyika lek.ka z. płyt, 18.20 Jak ału-

śmiechnął się ironicznie pan chać no-wiej mwzylci; 18.50 1000 tak-
na wieść o rzekome.I nłewłernoścl !ony 

Michał. tów muz:ytki. 19.50 życie kukuralne Mie&Zkańcy wsi Małe Raw· pewnego jego01ościa, który o-
- Może zapałka Wpadła do stolicy. 19·55 Wiaidomości sportowe. ki pod Skierniewicami znajdu- pow.iedział mu, że niedawno 

li 20.00-22.00 Piizerwa. 22.00 „Pomoc • • d · · 'ł Am .1. • dz' 
zupy, albo papieros. Bo na u ' - społeoma jalko motyw literaQki" - Ją się po wrażeniem niezwy- wróci z ery>Kt, g ie · po-
ey nic się nie pali. ~fo. 22.15 Mw:yka tan~zna z dan- kłego wypadku. Przed kilkoma znał jego zonę. Przy kielisZiku 

Pan Michał stracił cierpli- cri.n.gu Caf~-Clul?. 23.15-24.00 Muzy- miesiącami wródł ·do wsi 45 nowemu zinajomemu Radka roz 
wo§ć. ka roer~v.kowa z płyt. · Ie.tui Ja.n Radek, który przed wiązał się język i dał mu do 

- Moja droga! Czy u.miast 30 laty wraz z ojcem wyemi- zrozumienia, że żona namówi-
obwąchiwać całe Jill.e.st-0, nie Przeczytał gazetę, zgasił lam grował do Ameryki W Sta• ła go do wyjazdu, aby zamie-
lllogłabyś skosztować łyżki zu- pę i położył się również. nach ZjednoczO'llych Radkoiwie szkać z kochankiem. 
py? · Wśród nocy obudziło ifo dorobili się mienia i po śmier· Wiadomość ta wywarła na 

Pani Aniela nie odpowiedzia- s~urcha.nie żony. ci ojca Ja.n Radek postanowił Radku wstrząsające 'wrażenie. 

la. Nabrała na łyżkę trochę zu- - Michasiu, śpisz? wraż z żoną wrócić do ojczyz- Dobiegł do szafy, wyciąftnął 15 
py i długo kosztowała. - Nie śpię, boś mnie obudzi- ny. Małżeństwo ułożyło , że .Ra- tys. dol. w banknotach i wrzu-

- Zupa jest już zimna i nie łal Co się stało?, dek wyjedzie do Polski sam i cił je do pieca. Następnie &ięg· 
czuć smaku - oznajmiła.-Ale - Nie mogę za'Snąć, bo cią- dopiero gdy się urządzi, spro· nął po nóż i zanim jego kom· 
przypalona nie była. ~a zupy gle tnyślę skąd się wziął za- wadzi żo.nę. pan zorientował się, zadał so­
ni~dy nie przypalę. · pach spalenizny. Możliwe, że W swej wsi rodzinnej Radek bie cios w pierś. Na szczęście 
Podniosła się' z obrażoną mi- to od tego strażaka, ktory przy nie znalazł dla s.Jeble terenu ostrze uderzyło w papierośnicę 

~· chodzi do Marysi. Bo żebym ja do pracy i pos tanowił udać się i Radek lekko się zranił. 
- I<lę spać. Dobra noc! przypaliła zupę, to wykluc~o-1 do Skiernkwic, aby tam zało- W .kilka dni po :wypadku 
- Dobra noc! - mruknął I nel żyć większe przedsiębiorstwo j przybyła z Ameryki żona Rad· 

gniewnie p_an Michał. , Napoleon Sądek. . Jednego dnia Radek p<>znał ka. Dowiedziaw&Zy: się od :wie· 

śniaków o spaleniu przez męła. 
wsrzystkich osizczęd.ności i ~ 
wodach tego czynu, wpadła w 
apatię . Grozi jej obłęd. Nie 
przywitawszy się nawe1t .z mę· 
żem, opuściła wieś, · 

Jak się okazuje wiadomo~ć C) 

złym prowadzeniu się Radik>O" 
wej je.st wyssa10a z palca. Plot­
kę tę puśdł jakiś reemigrant~ 
który wraz z Radkowi\ wracał 
z Ameryki i podczas podiróty 
zalecał się do niej bez żadnego 
skutku. Posfa.nowił wi~c w te.n 
sposób zem§cić się na niej. -

Sprawca tragicznego zdarzę· 
nia znikł ze wsi. Radek d.owi0" 
dziawszy się jak ixzcdstawia 
się sprawa w rzeczywisfości , z.a 
przysią!! zems t ę odp.a! o1~ emu a:. 
rnanto:i.vi żony i wszczął za niiim 
po•S<zu1ki wania. 



Do drzwi doktora Borowskiego zadzwoniła w nocy poli· 
cja. Po przeprowadzeniu rewizji aresztowała doktora i odpro­
wadziła do ochrany. Tam przyjął go zastępca szefa siedleckiej 
ochrany - pułkownik Kniazin. Gdy doktór nie. chciał wydać 
osoby, która przywiozła rannego, zagroził mu więzieniem. 

zaraz ją zabierze, że znowu za_tr.zasną się za nią drzwi 
więzienne ... 

A mimo to nie odeszła. 
Do pokoju weszła służ~ca. Ostrym złym W'ZfO. 

kiem zmierzyła Tanię od stop do głow. 
- To pan doktór dzięki pani siedzi teraz w wit 

zieniu. 
- Przeze mnie? I 
- A może nie? Nigdy, jak długo tu pracu;ę, 11 

tym domu policji jesz<:ze n.:e ?yło. A t~ na~le rew:Z;a 
aresztują pana doktora. · tam sama wie, z~ l<> przez 
tego rannego, którego pani z ra~a przyw1o~ła. ~a 

blakły w obliczu jego rozłąki z tą ta;emniczą dla nie· pewno jakaś ciemna sprawka„ .. Niech mi ~~ni P~Wle, 
go kobie•ą, k:óra z narażeniem życ:ia zab~ała z ~o- kim pani właściwie jest? - słuząca przybhzała się do 
la ofiarę carskich bes:ialskich żandarmów 1 przywio· Tani i pa'.rzy jej prosto w o~zy. . . 
zła do niego do domu - A co to paO:ą o·bchodz1? - p~a się. Taru8: rO'Z: 

· d złoszczona wyzywa;ącvm zachowamem się słuzace1 
Tania nie mogła się również przyzwyc~ai~ . 0 

_ _ Bo pani unieszczęśliwiła .pana ?aktora.„ ko-- Nie znam te1· osoby, która do mnie przywio· nowej sytuacji, która się wytworzyła po uwię21emu 
1 

d b 
l T ł ł · ki d d któ chanego pana do dora ... g y y me pa~i;„. , , zła rannego - tłumaczył się dalej doktór Borows d, doktora. ęskni a za tym cz owie em, o omu • Służąca ciężko dyszy, spuszcza zacisruę e do,ych· 

już tym razem zdenerwowany. - Ze słów pana puł- rego zaprowadził ją tylko przypadek. • . czas pięści, stoi chwilę milcząc, nagle głośno roz· 
kownika należy wywnioskować, że mnie się wobec Kiedy policja opuściła dom doktora,. T8:rua mia· 
tego należy dożywotnie więzienie. . ła zamiar nmuśdć ten dom. Miała wrażeme, ze to by- kazu;e: h .1• ś .ć • k · I C 

~};;' · · b - Proszę w tej c wi 1 opu c1 nresz arue q _ To ru'c ru'e pomoz··~ pan:e dolrt,,..,..ze. Jesteśmy ło nieporozumienie, że policja zjawi się nie awem z P . h .1. 'śćl 
- • ~ v• h pani słyEzy? rO•SZę W tej C Wl 1 W~J . , poinformowani o tym, że pan dokładnie wie, kim jest powro:em i zabierze ją do oc rany. Tania drży cała ze wzburzenia, panuje 1ednak 

ta ooo.ba, raczej osoby, k~óre przywiozły do pana Nie mogła jednak mimo przekonania tego zro- nad soba. Zwraca s:ę do sfożącej spo·kojnym gło~em· 
rannego - odpowiedział pul•kownik Kniaz!ń. - bić. Poczuła s:ę w tym domu tak swo;sko, tak do- _ Jes~em bliską krewną pana do•ktora. Pan: 
Oswiaclczam panu jeszcze raz, że będzie pan tak brze, że trudno było teraz opuścić to wszystko i zno- mnie n!e zna, dlatego wybaczam pani to ar01tanckit 
długo siedział, dopóki pan nie wyda tej osoby. wu pó:ść w niewiadome. odezwanie się. . 

- Ale o oo tu właściwie chodzi? - py1ał się P~stanowiła pozostać. Niech się dzieje wola Oczy służącej pała;ą._ Ma !~r:iz na;lepszą. •.;101~ 
doktór Borowski, udając dalej nic nie wiedzącego. - Boża. ność by zemścić się na teJ kob:ec1e, za to, że Jej uwio-
Czy to było morderstwo? Była pewna, że policja doktora zwolni, nie bę- dla pana dok'ora sprzed no~a. 

- To już do nas należy panie doktorze! dzie go trzymała długo w więzieniu. A kiedy doktór - Tak krewna .. Pani jest taka krewna de>kton 
ł d P łk 'k . wróci do domu i przekona się, że ona zwiała, zaboli J·ak J·a. Znam' s_:ę na tych sz' .. uczkach mo·.·a dro..ca pa Nie pomog y ża ne argumenty. u owm nie a 

chciał z.rezygnować z wiadomości, które jak. sądził go tl d:h~:;11hledy pomyślała 
0 

tym, że do~dór bę- ni... Już pani wyjdzie bez prośby... już ja pani! 
pos:ada doktór Borowski i kazał go wsadzić do wJę· d:zie z terfo powodu cierpieć, serce jej się ścisnęło. nauczę„. 
·zienia. 5 d k . d Wyszła z poko;u. 

Doktór Borowski czuł się jak spragniony, oder- Nie! Nie chce przysporzyć 0 toroWl ża nego Tania była wic~ce zdziwiona N!e mogła Zroz't 

wany od źródła, którego przed tym długo pos.zu- bólu! mieć, skąd taka nagła zmiana w tej dziewczynie, kU 
kiwał Jakie§ niewyjaśnione uczucie zbudziło się w Ta- ra z rana była tak u~r7ejma i sympatyczna. 

Długie lata poszukuje odpowiedniej dla siebie ni. ZRdrżała. na samą. myśl o nim. • • • , O co jej chodzi? Czy skrzywdz:ł ją O:e chcący 
.żony - kobiety, która by odpowiadała jego wyma- Czy to Jest możLwe? Czy zrodziło się w nteJ no- 1 Nie może sobie wy~łumaczyć tego ra~łego wybucb 
ganiom. we uczu~:e miłośc;i ~ Czy takie uczucia raz pogrzeba-1 nienaw~ści u tej na pozó.r sp.o!rn;n~j. dziewcz~y. . 

Przebywał stale w towarzystwie kobiet, żadna ne, zmar.wychws.a;ą? Nie położyła się w1ęce1 do łozka. Przes1edzial 
jednak z nich nie wywarła na nim tak potężnego Po~em, gdy los od'rącił ją w tak brutalny sposob I całą n~ na krześle. 
wrażenia, żadna nie wstrząsnęła nim do głębi tak, od Tadeusza, po'.em, gdy s'.raciła jakąkolwiek nadz:e- - Z samego rana służąca weszła znowu do p 
jaik ta kobieta, którą zapoznał przed niespełna dobą. ję zcbaczenia się z nim, ogarnęła ją głęboka apatia. I koju Tani. · . 

Jakiś dziwny nieziemski urok promieni·ował z Wyskoczyła z biegnącego pociągu po toi by wię- - Widzi pani - odezwała s!ę z większą jesza 
k~:żdego jej ruchu, z każdego jej słowa. Zdawało mu cej do tych mąk nie w.racać. Wierzyła .bowiem, że nienawiścią - nie wynuśc:li pa~a ~oktora . :. P!ut 
~ię, że ta kobieta zstąpiła na ziemię z zupełnie inne- odrcrlzen'.a uczuć w takich wypadka<:h me ma. f czekać nie będę ... Pó;dę ąo komtsana~u. polic11 t 
~o świata. Kiedy leżała na pustym polu w no<:y, myślała, wiadomię, że to pani przywiozła te~o ciężko ran 
- Kiedy się .patrzył na nią podczas jej snu, do·zna· że zna; du ie się przed otchłanią, że nie uniknie go.„ Ja wiem kim pani jes• „. Pani jest prosty'u1 

wał takich wzniosłych uczuć, o których przed tym śmierci. Nie chciała zresz'.ą dłużej żyć, nie wierzy- a ten ranny to był alfon-; ... Tak„. tak właśnie jest! 
mógł tylko marzyć. . ła, że życ:e jest go~owe i jej spła~ać nieoczekiwane· krzyczała widząc minę Tani. 

I kiedy mar:z:enia jeg.o -były blisko urzeczywi- go figla. Myślała, że dla niej nie ma żadnego rozwią· Tania rzeczyw:śc:e wz:irygnęła się cała. Pat 
smienia, kiedy zdecydował się związać dalsze swoje :rnn:a w życiu, że dla niej nie ma żadnvch niespo- ła na służącą g.zeroko rozwar~ymi, osłupiałvmi 
losy z losem tej kobiety, przyszła policja i w bestial- dzianek. ma. Chc:ała jej coś odnowieclz1eć, nie mogła jedn 
ski sposób zniweczyła jego tak długo poszukiwane - I nagle... nie wiedziała zresztą jak odpowiedzieć na te ob4 

. io~częście. \VI obecności <J.oktora Borowskiego miała chwile żywe słowa. 
Wsadzono go do pojedyńczej celi. podobne do tych, jakie przeżywała przy pierwszym Jedno tylko wiedzała: dłużej tu w domu zosł.a 
Ból i rozpacz były .z powodu nagłego osamotnie- jej spo4kaniu z Tadeuszem. Kiedy ujął jej rękę w się nie może. In~uicja kob:ety mówiła jej, że pni 

nia tym silniejsze. swo;ą dł-oń, poczuła jakiś dziwny dreszcz rozkoszy„. tę młodą dziewczynę przemawia zazdrość. K0<:h 
Nie mógł sobie zdać dokładnie sprawy o tym - A może to wszystko jest przemi;a)ące? - py- się prawdopodobnie po cichu w doktorze Bor01 

wszys~kim, co s!ę z nim w os!atnich kilku godzinach tała się sama s:ebie. Może o·becność tego pięknego skim. 
wydarzyło. Nie chciał uwierzyć w to, że w ciągu do- mężczyzny podziałała na nią tak tylko dlatego, że Chciała S"krzyczeć tę zu<:hwałą dziewczynę, a 
by n:eznajoma kobieta zawładnęła nim do tego stop- dawno nie zaznała już rozkoszy miłości?... brakło jei jednak słów. 
nia, że nie może bez niej żyć, że tęskni za nią jak za - Nie! To jest niemożliwe. Uczucie, które ją te· Chwilę słała jak skamieniała. 
na!droższą, ąobrze znaną istotą. l raz opanowało nie jest przemijające! I Nas'ępnie zarzuciła na siebie prędko paJ 4o, chi 

Nie myślał o tym, że tJ jeJ!o więzienie może się Czuje teraz brak doktora, tęskni za nimi Chcia· I stkę. Cicho, n'.e mówiąc ani słowa, opuściła ku zdt. 
,przec'.ągnąć, że będzie musiał długo odpokutować za laby znowu czuć jego pieszczo'liwą rękę na swoim mien:11 służącej dom ddclora Borowskiego. 
,,;wo;ą odwagę. Nie pomyślał przez chwilę o tym, że czole. Nieobecność jego napełnia ją rozpaczą. i Wvszła prędko na ulicę. 
grozi mt'l utrata praw obywa•elskich, zniweczenie ka.: I Nerwowo przechadzała się po poko;u. Co chwi- Dokąd teraz pó;ść! - P"'ała się sama siebie. 
riery życiowej -:-- te wszystkie tak ważne momenty la przystawała. Zdawało się jej, że policja idzie, że (Dalszy ciąg jutro). 
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Wspomnienia szwoleiera 
Ukres walk o Hie)lodlegloit 191J - 192 J r.) 

Zadudniła ziemia pod kopyta! dni rzucają broń i poddają się I ne pułki p~choty sowie<:kiej. r 
mi koni i błysnęło groźnie sześć in.ni uciekają, jak stado ow:e:: sobą. 
s~t szabel. w popłochu, a szwo!eżerow:~ Trzecia i czwarta linia ni 

Bo ie o 
Zdumieli się bolszewicy, uj- zmiesza.D;i .z nimi,. jadą, t~a~u'.ą przyjacielska, . nie czekając; i 

rzawszy gromadę pędzących k?pytam1 1 tną,, az s;try s· ..... sy- nasze u~erzerue,, rz.uca b;oa I 
kawal1erzystów. Rozległy się go p1ą. .Seku.n~ kilka t wpadamy wczasu i z p·o·dmes1onymi w t 
rączko-we głosy k.ome.ndy i tyioa na di-ugą hn:ą wroJ!EL. rę. rękom~ na znak ~d.4~ Wa 

'
. sza rm,I r. a liera bo!s.zewicka padłszy bły- ' - Rebiata wpierodl - krzy zb:wszy się w kupę, sfo1 me 

~ 'i skawicznie na ziemię rzygnęła czą dowódcy nieprzyjac:ie"lscy i chomo. . . 

Skupiliśmy się w sobie, utkwi 
lUlmy wz.rok w posuwa;ące się 
ku nam linie nie-przyjaciół, po­
chyleni na końskich karkach, 
ściskając niecierpliwie w ręku 
obnażone szable, czekamy r<iz· 
kazu. 

Mijają długie minuty. Bolsze· 
wi.cy z \Jkrzykiiem „ural UTa!" 
walą śmiało naprzód. Z tyłu za 
p.ie.rwszą lin.ill tyraliery nieprzy 
j:icielskiej., galopu.ją ko.nn-o i-eh 
dowódcy, pr~ynaglając swych 
żołnierzy do pośpiechu. 

Przzd nami ciągni.e się odkry 
te po!e. - Mierzymy o·czyma 
zmnie;sza:jącą się między nami 
a wrog'.em przestrzeń. Już są 
od nas na 600 krf'·1<ów, za chw: 

· Ję na pięćs:et, dodera!ą na czte 
rysta, zatrzymu;ą się, otwiera'.ą 
ogień · karabin.owy. My . zaś nie 
strzelamy wcale. Sto~my milczą 
cy, - trzymając konie krótko w 
cugla<ch, ~otowi w każdej chwi­
li zerwać si~ do &k.oktl 

. . nam w cezy gradem kul. groźbą swych rewolwerów sta- . Wtem od st~ony Arelma 
B_0Lszew1~ z.nów n:sz.a;ą na- Padła salwa, po tym druga, rają się rzucić śwleżą ćmę swo nęły arm~ty 1 grad k_~rta 

Pz:zod, . Za:Lntryg_owaru na~zym , świsnęły kule. :eh żołnierzy do walki. Lecz u.- chlusnął ~elazem .na nas'. Zak 
mr~czemem! m?ze .sądzą, ~e w I Bo1szewikom drżą ręce bo już ciekający przied nami niedohit· tło':"a~o S1~. Pad?-Ją. r,alll!t. z nt 
ogol~ brooić ~ę me b.~d~iemy. widzą, że z.a moment runie na !rowie pierwszej linii wpada-ją szie>J i z rueprzy1ac1e1skie1 strt 
ż.oln1erze M: ":idok z~hzaJą<:y~h nich ława rozpędz.onych koni, 1uż w popłochu na swych kole- ny. . . 
się bol~zewikow,. ruesp-0ko,me że błyszczące w słońcu groźn~ gów, szeTząc w szeregach zamie Jest na~ na prz2"dz1e k1lkUJ1 
~r~cą &: ę ~a koruac~. De~er~ cistrza m.~zych szabel spad.ni;: szan.ie. stu .z p1erwsze~o szwa-drcat 
;ie ich d!ug1e wyczekiwanie, J~d im na ka,rki. Oficerowie kramoarmbjców drugi szwadron .1 czwarty. R! 
na.k na.st do-wodcy przezo·rrue . . . • starają się wszelkimi siłc:.mi za- szta poz.ostała meco w tyle, b 
stairają się wyczekać chwili, kie Ni~ zdązyli . Je·sz~e. po raz trzymać swych żołn'.e.rzy, _ rąc do niewoli rozbitych bo!SZł 
dy nieprzyjaciel jak najbliżej trzec1 dać o-g~a,. a JUŻ. ich. dopa ws~ak widzą, że nais ;est gar· wików. ·. , . 
się podsuniie, abyśmy w parę se d.amy; Zryw":;ą S?ę z ziemi, "'!V" stka, że mogliby n&'S prawie Baterie nieprzyjacielsk~e sr 
kund mogli w galop:ie runąć na 01ąga1ą grozn.~ kły. bagneto':", czapkami nakryć, jednak na pró ry.ią kartaćzami, nie bacząc, Żł 
jego pierwszą tyralierę. lecz nadaremnie .. N11e nas nie biiją i swoich fołnicrzy, zm'.esz 

. . . wstrzyma w pędzie. ino. nych wraz z nam.i 
Wtem bolszewtcy podmeśh Runęliśmy na zbitą dżbę p!e- Strach ma wielkie oczy. „Re· Chł · • dl I ...i 

• Li . b" " d I d · t "lk - opcy, nap•rzo - {w. o.gromną "'?'zawę. i ~zy pę· choty, szcz~knęły szabte o stal iata ' awszy za e w112 :n a knął por. Maszla.lerz, dowódci 
d1::m do wst. Zar<ido się pole od bagnetów. Bo-1.szewicy iuż nie wystrzałów w ~órę, - rztt<:a d ff' ff d 
nieprzyi"ac;ół Opasu1"ąc n k.o kł . . d ' lb ' broń i ucieka ile sił w norfach. , m „1e50 szwa •r·onu. ł . . . ·i . . t k . e . as u:ą. Jeno P ·C ncs:zą. KO' y .~a- 5 Ruszamy z.a n:m. Przedz:iera· 
•
0

• sclesnd·: ~ stęd a ,clze d1eszcz~ rab'.nów nad gł.owam1, osłania· Rozgrzatlli walką szwo!eżero- my się pnez tłum czwa.rtej linn 
m:nuta, wie a -0pa ną o wsi. :a.c się P'rzcd c:ooami szahel. wie pę~ą da.lej, ko.nie z tru- ry j,ep-rzyjacielskiej. Nagle ja.kil 

- MaTszl Maa-szl Chłopcy, Szwoleżerowie są w swoim chm torują sobie drogę kopyta· dowódca bolszewkki, zgrup<l' 
?wtTa! -:- pa?ła k.~menda i jak ł ±ywiole R. ąbią na prawo. i i;a I~ mi w mro-wiu nieprzyjaciół, rę- wawszy. ~fooło siebie gromadę 
:ooen ulicami pom?ędzy budyn- ·.vo, tryska krew stru.m·en·am1 ce omdlewają od ustaw!<:znego o·dważni~ ·szych, chciał nam za· 
karni ruszyliśmy na pole. pod- C>prdają poprzecin!'.itlJ'? ręce. rąbania, jedna·k przemy wcil'!ż grodzić cl.rogę. .• 
n.iósłszy bojowy okrzyk. Bolszewicy mieszali.a. lie.. Je. nannM --t.&.wiają.c r~~ O>alsz.1 ciu jułro) 
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=~~;·t„: 1-szr_ dzi ń dagnienia 2- ei klasy 40 ·ei loterii 
zach. 15 39. , ,. li (i~gn; m n1·e 77218 76 230 348 97 242 942 78133 94090 87 555 644 756 95757 9b057 162 119064 192 369 · 121113 96i 122485 

Ksii:życa: ws-chód ~ " 675 79892 441 827 971 47 754 903 99240 341 535 1n622 130618 131332 132587 135431 
16 38, mch. 8.21. Gł..óWNE WYGRANE 80400 638 708 64 89 874 81012 289 100255 694 101290 330 102412 89 827 713 137051 138769 141210 144567 88ł 

HISTORIA PODAJE: Stała dzienna wygrana S.OOO zł. na 454 82246 826 83137 426 i03 84099 103392 809 104829 105528 1>10 106065 954 145004 256 t460C2 147407 65' 
1370 Pog.r.zeb Kazim:: en-~ W . w Kira· n.r. 34554 193 68ó 85388 977 86224 32 553 664 668 107043 737 109070 176 876 14810 149143 150190 S41 152474 665 

k~e. Zł. 10.000 na nr. 43433 173657 · 795 849 89043 .120 961 110200 19 '18 478 111222 112300 76 153667 154889 994 155697 157022 
1807 Pola~~ prized Napoleooem w I Zł. 5.000 na nr. 70338 102126 131748 90558 92970 98 93057 103 286 474 484 664 933 73 113335 9% 11~422 6S9 162739 955 164849 167235 510 997 

Berhn1e. . Zł. 2.000 r:.a tlll', 171505 . 517 713 946 94-098 626 882 93146 96657 115584 117347 474 55 527 700 118802 169333 170857 172423 664 175522 817 
1809 Su~owsik:i w~Lcrzy pod Ocan.na. Zł. 1.000 na n.r. 26187 37709 141693 790 97063 163 242 46 98 611 98352 119019 388 590 779 877 941 93 176358 969 179153 745 179362 
1918 Wo;cka rusza.Ją n·a obronę Lwo- 192751 99123 392 502 976 120205 416 18 718 121161 469 697 946 180551 707 181825 182688 184131 251 

wa. Zł 5" 100731 985 101295 327 45 413 815 122557 821 64 123433 124106 660 12'5292 697 185157 186794 189210 . 
• uO na nr. 127044 157239 185113 102020 702 34 103467 734 845 ""5 328 126926 127371 89 685 128537 826 PRZYSŁOWIA: 

Lepiej winę darować, 
Nit! się praw<iwać. 

Echa głośnej „ł!HBWI 
parr_ kiai'1 

Gł~ą S'P!'awą ska·pe.rowa.nj.a piłka 
my pols•kiio'b W1!imO'W'Skieg.o i Góry 
pr.zez pa~ysik>i Radng-Club zaintere­
sowało się obeooie fra.n<:nskie Mini -
sterstw-0 Spraw Za.~rank.zinych, .dóre 
zarządziło śledztwo. 

Ja.k się dowiadujemy1 dziennik 
..L'Auto", który pie-rwszy zamieści ł 
i.n.formM:je w tej sprawie, został przez 
minii;.tersłwo wezwany &o złożenia 
wyjaśnleti. 

Zł. 4no na nT. 6612 16348 41a13 54211 104213 628 829 105185 802 934 101422 66 997 129870 997 19~~~5kc/~1:,8 40 758 193376 525 
84346 l56072 192852 621 100223 364 457 867 109482 500 130220 674 873 926 131606 749 944 

~ł:. 2~0 na lllr . 15070 ·19192 54529 i 110131 473 528 647 861 tt 1004 66 65 133295 778 966 134100 135988 lV t · ·ren=e 57 A:> 5-846 _63.319 1os66 ss501 104115 355 956 u 2-018 53 90 113 94 543 52 136393 131445 138122 476 s 41 663 131 - e naan 109111 1141:>5 118570 128431 131061 , 6% 749 807 974 113562 847 114157 431 139059 Stała dzienna wyirana 20.000 d. 137457 139510 l54568 156370 · 64 680 115277 610 716 116203 551 141618 805 17 142683 768 143426 na Illl' . 127926 Zł. 200 n.a Dl!'. 19184 23129 24559 1170 9 33 460 . 27J21 39258 41266 47202 505; 3 68386 11997
2
2 

9 960 62 118704 836 144001 759 145887 918 94 147-057 411 Zł. 10.000 zł. na. •· 36196 80948 
148892 149201 5 831 Zł. 2.000 zł. n.a nr:. 16272 36758 85214 76424 78573_ 86152 8S173 'ł1005 93598 120638 121499 821 122019 59 328 33 150198 151665 152666 918 153387 442 150585 

lOOSOO 103-'78 106730 107749 142539 123028 96 269 124529 82 125676 738 519 154421 58 155167 156897 157563 ZL 1.000 n.a nr:. 12631 41139 532n 
146107 164894 175%7 183967 126042 166 315 926 127391 128260 65 158734 159302 566 . 67783 . 

PO 50 ZL. 425 66 679 860 129016 167 218 466 161833 162832 1ó3678 165273 933 Zł. 500 zl. aa 1111'. 103817 143619 
1061 2977 3930 4083 5114 -426 . 591 130076 212 131741) 132100 275 3151166689 8{)5 167881 163224 609 169008 189808 

6l63 511 7068 292 495 857 9188 311 133135 627 852 134353 871 J~5365 6381 170251 673 782 961 171107 173076 Zł. 400 zł. na or. 61638 71712 83295 810 75 136~02 313 137077 460 138550 636 176165 254 798 177054 178470 615 962 181893 182172 187897 
10019 158279 89 4·13 531 848 11230 139241 65 993 180318 401 181013 23.2 886 94 182102 Zł. 250 IWl ar. 15297 47905 48608 

329 656 997 12208 13273 353 14017 3791 1407''2 804 14'027 349 497 843 . 507 183249 185902 66 1860.26 404 924 56194 67518 72541 78010 78433 95223 
738 931 15925 69 16594 17553 791 142218 w 353 593 624 39 14 3998 1453041187736 811 188124 73 484 !!91 104661 105471 116991 117903 136727 
l8873 19524 884 970 446 766 829 1466'8 860 906 147020 94 191616 961 192465 814 193740 194286 140422 151962 179751 187782 

20167 285 627 21428 22203 451 89 137 969 148„36 sOl 149206 S99 539 ZJ. 200 na ar. 26753 29336 3654)4 
688 93 101 842 230-06 519 606 725 24089 15-0135 8s4 151641 914 ~1"'603 67 41060 53068 62642 79331 98998 103010 
191 409 625 121 943 25514 168 860 ,,, ~ -- 111 ,·a,,,n·en·1e · 6560 1259""" 130161 26284 369 538 625 .794 27265 28041 211 154071 1:>5249 504 754 _156 <78 85 342 „ ?.. 1()6565 114767 11 ...... 
356 470 512 760 816 52 29934 6~3 %9 ~ 1 57283 626 158369 672 87 Wy:Iran~ po so zr.: 130829 135265 183069 189662 

30256 332 66 513 781 31378 780 910 l .... 9o3o 6~7 823 62 1020 1415 2090 358 510 935 3ro7 PO 150 ZL 
32944 330S6 605 34144 59 8ii4 35117 16%78 722 167389 544 16318-0 505 510 895 936 4121 518 5006 779 6385 385 438 4209 379 575 766 7325 47 12!1 
733 77 36045 148 37694 33210 80 942 17 20 164186 466 603 932 165283 632 783 8120 315 581 769 9359 548 559 934 67 8030 125 772 863 
39014 243 22 315 424 594 !150 1166103 32 421 5(17 643 167434 57 4341 950 993 10937 11081 12324 667 13686 14295 

41252 412 4-2698 43134 327 678 84 57 168563 63 759 169433 523 818 10071 96 156 478 754 965 11204 74C! 401 557 908 15445 16308" 18753 19038 
44164 386 489 99 693 4511i7 90 608 171035 223 551 172401 1i3312 ~ 1?358 690 631 14997 15323 865 16162 2()845 21863 22237 26134 363 508 
784 46552 971 47597 826 981 48622 36 1740% 118 334 431 587 638 916 175091 904 17250 608 672 18533 737 858 19039 844 27311 739 28336 29862 
714 811 %4 49104 309 806 845 176313 501 747 177023 17~ 600 894 850 30950 31070 96 35559 6513683437534 

50074 120 209 601 44 982 51214 584 173.218 936 179367 38257 631 704 39715 980 
622 52297 397 506 619 817 54 53809 18:l?61 341 441 774 858 181614 20397 785 21659 790 22775 913 23300 40403 618 41248 358 44093 818 45589 
30 986 58 54334 50 536 789 56499 615 183653 731 820 184343 55 546 850 57 ~4407 25272 428 592 26776 27583 72~1 46996 47064 395 923 48203 695 49962 
93 57044 132 292 305 s2 615 4S 68 185584 186585 n2 1s1180 116 813 ~s181 29246 486 50083 579 52826 55731 56051 193 
58555 59384 666 935 188045 215 644 189183 92 216 408 95 31435 592 32188 33823 948 34605 59069 570 

60267 829 81 61257 459 705 62734 56Q 718 3b888 38007 566 39104 60051 62251 55 87 667 63865 64Qt 
63236 355 659 64247 343 750 6501 7 139 190463 82 191035 192276 3~8 193232 40449 710 911 42714 43059 241 614 65392 800 6941S 
81 598 679 801 66019 21 486 67544 301 194453 819 44 828 44769 45043 46139 203 696 47770 70424 72566 77552 79482 546 
69044 592 ' - 49125 297 316 533 743 29 968 81593 """'37 „„„18 ..... „ 84612 16752 

701S3 502 6'Z2 71029 113 201 41 536 PO 150 ZL. 50755 53670 55280 362 760 56?68 87727 807962 ;)655 ~ 
765 72236 699 73288 4~3 559 831 958 4'39 574 1242 357 2978 3332 415 :8846 865 91029 673 940(9 51 544 858 95361 
90 74251 637 "884 15541 76230 348 41 73 5783 863 6248 843 10:;9 8010 412 60589 751 61638 963 62197 65696 785 438 97058 99942 12 

~~~~~~~~~~~~;::::~~~~~~~~~~~~~-. 637 783 9176 551 953 66927 68092 737 874 69116 318 421 935 lOOOS.3 751 103876 105353 106714 
-----------------------~--- 10152 323 693 8-00 11255 326 459 70181 71243 712 46 72040 426 673 107189 108410 109150 

Na n1alei UJO 

Marne czasy 
ctrli: ,1Krvzvs w kaidei brani111 

„ , 

570 853 917 12040 441 13926 14047 324 628 640 74045 676 927 78002 18 79400 110322 111568 112594 926 113629 781 
15064 161 83 17101 512 69 18412 19063 686 81106 810 82346 83041 260 295 994 118126 79 81 520 
442 967 84210 991 85159 274 86007 87619 357 120388 776 123855 114229 198 126814 

20026 4-02 572 626 861 921 21702 ~42 127136 128164 129(18 
22137. 441 928 23351 64 2'1603 865 91009 242 929S3 93817 94834 95007 - 131347 536 132421 133750 814 13460.1 
25132 88 ? 4q 26272 423 272ó5 23344 335 97228 588 578 992 99631 135884 138109 839 62 139064 
777 29467 833 10058 781 101322 73<1 581 102524 140277 142024 151246 667 1431119 

30069 691 31574 969 322~7 s~8 33352 103201 104311 105662 625 106334 421 144177 146333 417 1f9724 
&62 34212 6S2 950 35278 371i75 3-3113 665 107304 108061 750 109075 334 151803 153293 15436ł 155375 157699 
447 827 39024 212 478 505 687 753 111182 553 797 813 112171 116355 748 

.( ~. E.) Sqd ogłosił pól godzin ście, iak się spóźni, to nic nie 40155 643 916 37 42316 43062 44328 327 479 667 117069 325 976 982 118231 160262 735 161119 162401 1634411 
ną przerwę, wobec czego pub/i- robiq, a pasażera za leb biorą? 400 45138 690 48273 49901 436 119555 121199 227 122658 123291 164264 165516 166282 167904 1683229 
czność poczęła skracać sobie / - A tak! - mruknql mlo- 87~~~ 1r ~?t 9t:1g~ 1~ 80J6i5~~7~~ i!~ ;~3~~5 124557 835 946 126056 55 

6717~548 924 174334 175531 839 t761m 
czm rozmowami. dzieniec. - O wiele bym się nie 98 787 58178 59258 130373 134495 815 137088 339 399 57 

ł.ysy, zażywny ;egomość, krę 
1 
sT?óźnil, to. bym dzisiaj. obecnie 60227 61012 458 861 941 62360 734 139429 892 110662 831 141211 834 997 18157{; 185692 988 187504 68 6lf 

·1 • • ko. . ławce i . me w sqdz1e, a za granicą z gru 63221 307 418 709 948 64393 753 65619 142083 528 143143 378 408 144327 910 1874" 189178 672 
cz się nrespo 1nze na I b L b k' l 125 47 818 942 66210 19 575 610 67619 145350 785 146035 416 147461 149458 190427 193236 849 194448 . . wzdychal: ą K_r:I zą zwa · • . . 6~053 230 982 910 PO 50 n. 

tle z naszem bra'em. Niedobrze na sw1ec1e, parti)• 70174 857 71550 626 731 50 72133 150956 511165 151303 152144 820 
191 908 1241 767 96 99 2081 4C)t 8M 

Przez grzechu ludzie do mamra wie. - 8S1 74143 645 79 76193 77343 424 154207 533 935 155n4 156303 425 631 3772 904 4782 5636 7133 36 535 8681 
walą I - Faktycznie - potwierdzili 78152 79773 158157 683 159747 9117 420 67 729 

• l h M . . d . „ I 81392 717 8206'3 106 441 ~3 84497 162060 141 309 164159. 335 709 978 12109 485 993 13435 692 862 14241 - A pan szcmowny za co? - s uc acze. - arnze ~isre1 : 627 85726 69 87019 179 88020 648 89121 lt5423 664 167161 235 5
a
7 997 168242 

343 908 15476 80 780 16002 171 JOi 
•pytał ;egomość z bródką i wą- I naszem braten;. Kryzys l w oao 1244 96 17078 478 874 
sami a la car Mikolai li. 'le wszystko rowno warte. 90105 91109 92377 577 789 93102 :6i~g;03 171340 901 71Z142 801 175071 90~~~~4f~ ;~~ m1i1~~ 

- Za nieświadomość czasu... · . ·, ,,- "54 918 29403 590 
Siedzę sobie, uważasz mnie I 180698 906 181030 293 182598 735 30841 31873 75 32121 586 . 3l69ł 

pan. w kiniaku, i kombinu1·e. •. . o rad • . 927 184351 186088 295 
l88566 

1
89066 35130 538 36194 351 37112 739 38079 Z 'Io a 199 932 . 973 39749· . 

która też godzina być może? 190712 191186 193046 307 543 194521 41S37 44032 165 555 658 969 .f5246 
Wyimuie więc, panie tego, ze- 681 46459 711 47075 48820 88 49374 772 985 
tarek z kieszeni, no i za to wla· Po 150 zł. na nry: 51853 55 5246S 679 53079 421 31 616 
.l. 1 t sq-' b „ R 0 I f a u e I 5 0 n a 1 o 56327 57115 609 58492 an e eraz uzony ęuę. L

1 
4 15 2368 4121 5779 8581 769 9359 

60141 203 62207 63100 296 829 49 _ Musi nie z własne; kiesze- 548 950 93 10071 156 478 16904 17250 915 64417 653 776 ()Sq33 66731 67526 ni sikoro szanowny pan wyi'ql... 20397 21659 22913 23800 24087 114 327 68873 927 69824 ~ 25168 248 592 26485 27022 29648 _ No tak... B. K. Uczyni Panń dobn:e wydio· Jana 9. W okresie o.becnym nie ma 30945 31319 32041 156 35919 38566 74008
70443
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ł87142 A . t • i d.ząc z.a DU\Ż za pana Romana. J e-st Pani sz-ans do większej wygrane j. Ra· 39104 40064 911 41 ą57 42732 872 650 
"' - . /a O znowuz nsze spra , to ozło.wiek szotaphe-t.ny i prawy, dizę jednak nu.m.el!' ten zatrzymać w 

U1.~ posiadam. Ze U barP/!O zło- I wp rawdzie obeooie bie<lny, ale wy· dals.zym c·ągu. Na r a.rie musi Palli 44027 88 45243 47271 478 48239 855 80425 913 81185 690 82923 83188 841 
tówkę za bigos wybuliłem. a c.z.uwam, że ~~t-ce s·ytua?Ja mat.e· p o:zio s.fa ć pM:y lekcjach, nie widzę, by 49163 85926 50 87110 88980 
przecież się tyle właśnie nale- I naln.a znaozme s~ę popra'W'I . . Rad~1 ł - obrzymala Pan.i jakąkohvi e-k poS'a.dę. 50185 51922 52441 53663 57586 9()149 221 91759 92246 93158 94863 
. I I bym w dalszym c:ągu ucrzyć s i ę śp:e· Spotka Pani w życiu czł-0wieka, któ· 58548 642 59066 61790 62227 699 708 94559 38 95048 857 961 96079 663 910<:/J 
za O. wu. W1:em, ż.e m ajd.zie Pani n.a scenie rego P allli szczerze pokocha z \ l'zoa· 67180 351 603 68347 69116 752 90 934 517 98394 514 889 99605 

- Choroba! Za zlotówkie zadowolenie we'W'llęlmzi!Le i zarna roiz· j emnośdą. Pożycie W asze będzie 71617 27202 686 73938 49 75270 100202 940 101785 870 102357 670 
przed sprawiedliwość pana cią· k.os.zy sławy. Ma Pan.· nieoc-0 da- iel1Jl11ie s.ziozęśliwe. Jednak materiaLnie c iągle 76246 525 635 79462 603 80901 · 82475 818 103628 104291 253 105079 1()1)513 
Ił • ' • p: ękiny głoo$, a SIZJkoda, by było tego horykanfo s ię z losem. 787 85372 88584 89379 54 
t>a/q. I ni e wy,korzystać. K. z Woli. Na upragnioną posa.dę 91243 95069 173 529 96484 97378 110337 1t 1994 113284 115222 S2S 

- Wyobraź pan sobie. Powie Krysia z T~mki. Mąż P a.nii n1e po· d kł d . h d . · 99345 100285 101322 35 891 101374 843 116024 11Uł7 
b ..7 • d '---·L "-' CL-' łb 0 za. a ow opty02II1yc o..s tanie się 03527 104"46 120396 121336 -1 85 .1221"'1 731 tla;ą. że za mało podo na uo wir.6c1 -0 '"';'"'an~1 . · r.oi i: Y wpraw· Pa.n. WyCZJUwam, że ma Pa.n 50oz.ęście t " 109679 736 110271 n • 

wd ·w 1. d:Z1e od Pa.ni ode1ść, ale żal mu syin· do gry loterynej. Wi.d·zę, że wygr.a.na 111016 112215 113113 114153 37 123306 124265 125160 126453 513 
pra Zl e ' ka. Mimo iż mówi, te go zabiwZ'e. l)l'IZynies·ie Pa11JU koczystną mnianę mo. 128653 129748 CJ08 
M6wię ;em na poli<:;i, że to wie d-0brze, te sąd n.ie prz)'12llla mu t er.: a.'.ną, nią bowiem ugruntuje Pan 132225 62 134235 50 136258 746 136 

sif zdarza, że nawet lofe~ralia dziecka, pr_zeciwnie każe p~ao~ a~:- włiu;ne przeds iębi'()!'St'WO , kt6re d{)· • 137067 102 802 138269 
nie zawsze podobna. a cóż do- menta. Pani rad.z~ b~ać węceJ . . N1~ s.konale będzie pro&perowało . Grozi o L E 140754 1418ą1 142906 144796 145961 

• • f d . d : pę.cLzać samotm e wiecrorów, 1eśli p h b · „ ć · 146085 308 479 147696 149767 prero zlotowka. Ale ~a a1 O mą-t nie dotnymUJfe Pan3 bowa.rzy- .J~u c oro a <>C?, a., UJW>a~a 1 oozcz.ę 150015 256 833 153101 154181 155589 
l · h · ' N t ' · uu.ać o-czy. 615 760 1c.o:.oAo 157873 1c ..... 80 1591"'„ g upzc . s•twa, maią,c w<i .ny ozas. a uira_me JVO'\tO J07 .,.. 

_ Nie masz w kra;u spra- nf. e pozwalać Soh' e na romanse. A1e J. B. 24. P,.,z;•C'Z)'lllą dolegi~wo&c-i t b ż<>ł dk ki 160160 259 161578 162686 1{;3205 
h l . pó:ście n·a s11acer ze znai-Omymi cri:y Pańs:ldch i·e't przewlekła choroba żo- wą ro y, • ą a, szek, nerek, 165869 166293 167861 168438 832 

wiedliwości - westc nq sze· I tei do k:'!La nfo je&t zbrodnią. Nie o- łąd.ka , która n ie>Stety tak prędko nie pęcherza, kurcze - usuwa i łagodzi. 169717 
'dzqcy obok ;egomość z baczka-

1 

ka,zywać mężowi zaz.dirości, przeoeiw· ustaJ>i. Le ci:e.nf uważam z.a ~onneca:· 170137 174048 175030 175 177~ 922 
mi. _ [ mnie do pudla wkle;ą, ni e uchwa.ć oho :ęt.n~. Wfom, .że p~y n; a sizozego':r::-· e p~Zlesi!rzegan! e przi:: SOK śWIĘTOJAJQ'SKJEGO ZIELA 178146 541 646 889 

? z się na pociąg I bo.ku Pani po.rostan1e . Pownnlll·a s: ę 1 p:s&w lekank.:'Ch. Na obecne-i .!oteru ma..;..-Ma EDWARDA GO B I E C A. 180573 181112 254 704 928 182075 a .~a. co em fe-dinak Pani !lln~ oo~ć A•m„den w lwy-gira Pan &tam.ę. Na p061dizie po- ~""" 339 784 831 943 183164 -i4-~ 777 ttw<ns 
•poznrł, do1DJU !Y'Wi·r..,o. być rn+ Tln.'•h ć aw an 7JO&tanie Pan ozais d'łUl2lszy. Nia prze· 156 1170 1~'i?04 iAMOf 1~046 184ł44 

- Co nsia ko§ć słoniowa'?- ' h11!', s.,,czeJ%óln.i11 lll!Ch. k.tóle powo®· W:.cJ.ur ę. 211!1:a111 n~t.ury ni ••~--·~~ Lniej . Do Sprzedaż w aptekach i dro!feriach - 190812 191159. 756 192568 813 1~ 
.,.Jllcli f/J1Ch.acZ1. - M_aszy_nl- l je Paai. '1oUci me ma Pan uazę6cii&. Skład Gl6wu: W.arszawa, Miodowa H 153 : 

„ 
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z lupanar w Bu nos ires do kliniki t edow ych 
.Jedyna w Polsce trędowata opuściła Warszawę 

Po siedmtu latach S'łuszrt'?go dowatą od ofocz.eni.a ludzkiego 1 szliw~ zycie trędowałej, jako I p0mniel:i przy tym o niczym. I najdialej idących, śródk6w 0o w pewnej mierze niepokoju, za i w tym celu umieszc_zono ją w człowieka wykreślonego raz na Ani o pa:larnii opium, którą rów str:ożności. Wcz~snym rankie11 
równo społeC2eństwa, jak i sfer specjalnej seperatce, zwracając zawsze ze spotec.mości ludz· nież założyli P'rzy „interesie", dnia wczo~ajszego Szwihurowa 
lekarskich, odetchnęła w dniu przy tym uwagę, by w pobliżu kie·j. Zarazki trądu dotychczas api o lrokaiinie. pirzewiezioona została ze szpital& 
wczorajszym Warszawa spoko- „trędowatego" korytarza za- jeszcze przez medycynę nier-0z· O $ukcesach tych opowiada na Czystem do M.iejsluch L..~ 
jem o swo;.e życie i z.drowie. O chować w:szelkiie . środki zapo- pozna.ne nie pQżwoliły r:recz o- Fajga Szwi.bus dZJiś jeszcze służ dów Sanitamych na ulicy Spo. 
godzinie 10 rano .po 1;liezwyk- bie~ają~ _ rozwojowi tej straszli c~ywi-sla na jakiekolwi~k .lec~e bie otaczającej ją opieką, nie k~ojnej 15, a z tąd dopiero .•P~ 

1 łych t~dach, długich pertrakta . ~eJ choiroby. ·· ·:- nie ch·o·ro-by, a całe wys1łk1_ s.k1e tai nio, nie skarży &ię, diziwnie O}alnym Saf?,ochodem odw~!Z~ 
c1ach 1 zachodach wywęd~a- fo,dwóch la~eh dopiiero prz.e rowa.it:1e z.o·stały na m.ozhwe t lko n.ie chce 0 , owiedzieć 0 na do Estont>t; , ła z Warsz.a.wy fedtna t naistra· w1ez1·on·o Szw1bus.ową do szpi- wstrzymanie dalszego działa.ni;, y " c~ynach swi;o ban.kra Obstugę te1 s.traszhwef d!:spe szliwszy~h •chorób . tu~ko~ci. ta.>la · Starozakonnych na Czys· 1 bakteryj i o i'l~ to tylko moźli· ~~:a. Nie wie też kt6ry p<>łu- dy~ji stan~wi d".lóch .. sa!li~arill· trąd, ktory obrał sobie siedzibę tem. we wstrzymanie procesu rookla ·dn • włe za · 'łoś . zaoła ił jej szow, dwoch s·~óferow t Jed~ w o.r~anitmie 56-<letniej Żydów- Od :tei poty, zactyina się stra 1 dania s:ię. U:0 

k \ 
6 

lli c t P d c z lekarzy. Cała Qfbsłu~a jest id ki, Faj~i Szwibusowej; · · ~ · w ą s ra z· wą - rą em. śle izofowana od miejsca eho-
Jedyna w V/arszawie, a mi' Tracfow=t2 slr:ftl'il:t wzr k kliinat." naisz jest o tyle korzy rej i nie wolno jej w żad.n~ 11\0 tQ ntte.$łychainie niebezpiecz 'i Iii ·~ DU li , . . stny, że n'.e nadal':'l się do rozwo wypadku opuszczać samochodu 

na trędowata odesłana została Niestety, nie udawało się to, cych do miasta tysiąca ro.z.ko "tt trądu. Stąd też należafoby !Jrzed dota~ciem do miej&cł, do specjalnej kliniki czyli t.z'W. Szwihusowa straciła zupełnie I szy znała doskonale „czarną :vysnuć wniosek, że Szwibuso- przeznaczenia. 
leprozo.rium pod Dorpa.tem (Tar wzrok, a okropny zarazek to- Fajgę", ldóra bez ograniczenia wa nie rozsiała tei choroby w Pomyślano r6wn1eż o. i,. 
tul w Estonii. czyć począł . ręce, nogi i twarz.

1 

sp:ziooawała swój ~dz.ię~. mfo-_ Polsce, n.awet .wkód tych ludzi, aby żywność, benzynę i sm~ 
Zan.im opiszemy o sposobach WszeUtle posiłki, jakie otrzy~ dzteńczy za cudzoz1ems.kie bw- u których służyła. do sam;ochodu _ otrzymywali. 

przewi.euenia trędowate; do kli mu;e t.rędowata wars.zawska, knoty. · ,p :i"{?wicz!~nie tręd("twah~~ do ekspedyci~ od p0>szc~egolny~ 
niki, za.ciekawi Oliewątpliwie podawarle jej ~l\ przez okienko Gdy wreszcie włóczęga po szpitaila w ~fonii, odbyło się P?nktów. zaopatrywa,zu.a ni'- tn 
czytelnika skąd chora na tę na specjaLnie sk<:>nstroowanych ulicach i 11,lpananch Buenoi. ",)rt.y z·achowaniu wszelkich, jak s1e prre1azdu. 
straszną choro·bę znalazła się w tacach, aby uniknąć jak.iegokol Aires sprzykrzyła się Fajdze, a 
naszym kraju i }ak przepływało wiek stykania , się chorej z ·ob- oszczędności uro·sły do znacz 
siedmioletnie ie1 typ.ie w War- sługą szpitalną. nych sum, dzi.~is~a trędowata , elit.gr s. u· Z"d ików p: ń f wowulll uawie. Począwszy -.d roku 1930 - go postanbw,iła otworzyć „interes'' 'li • li 
. Fajga Szwibus pr%ybyła do Szwibttsowa pozostawała na na siebie. W międzyczasie też Odt e ·e sie W pierw~zej trnłowie 91'Udn;a · 

;warszawy z Ar~90tyny w ro.Jtu opLi?ce warszawskiego Zarzą- p-oznała dzisiejszego męża, emi· Og61nopolskł kongr•s stowa.rzy• • c:k'> ~oo C>e6b. Przedmiotem oW 1929. Mi·ała wtedy 47 lat żyda du Mie}sk.iego, a obecni•e rów· granta Szwibusa. Ponieważ oho szen urzednlk6w ""ńsłwowych zwr, 

1 

b('it1 aktualne sprawy U1>Qsażenło1ft. i rozpoczęła poszukiwa.iniia za nież na koszt Zarządu M~ejskie ie nie gardzili zairobkiem, w łany będzie do 'W#lr<:„awy w pnf.., . Z dniem 3! !!rudnia upłyWa ostaU. pracą, nie zdając sobie ·sprawy ..<o wysłana będzie do lep~- krótkim czasie wspólnym wysil wie m. frudma. Według przewidy- czny te1mln składania przez url4ł. 
t Ż · • • t 6 wań będ:iie on wyznaczony na dzieli 

1 
ników paiistwnwycb or-iłd o """' l'! ego, e otganl.Z1ll 1e1 octy rium pod DOTpat..am. Dzienny kiem maU12ńskim powstał w 1~ „rvdni"a. · -• . ł h b "' 5 zname potyczek na oddłu:iewe. ju:! strasz iwa c •oco a, stano- koszt utrzymania chorej w za· Buen-o·s Aires jeden z większych . Na kon41ires delegał6w stowa· zwiazku z tym wszystkie oentrafi wiąca dla człowieka prawdziwe kładzie estońskim wynosić bę· lupanarów. Szwibu-io-wie nie za 1·zy1zeń urzędniczyoJa przyby~ ma bii urzęd)· państwowe ogłosiły p~ przekl~ństw9. dzie okolo 10 złotych. Kwota nienia wska:zufące, Iż podania Wit I ta;k i'a·kby zawdzttęcza1·„c Wv. ta ac. zkolwiek wielka opłaci się · szone po tvm terminie pozost .... o·b . k d • • eum bez uwzf11ęd»ienla. jątkowej złośliwości losu znała- z teg.o choćby względu.. te unik • rzv m1 i r Zie z \V mu. . Rozkłed3nie na raty spłacanych zło s.ię kilka osób w Warszawie. nie się przez to wie.to-letniego I licz.ek na poczet n?osaień nrzedł które chętnie zaofiarowaty Szwi lęku ó ewentualne rouzerzenit' Słratv wvnos i1 2 m'I on~ f ,'( n:t6W ne zcstało zarzędzenłem Prezydl 'busow~ zai'ęcie. Nie wiedząc choro. by. l S ł • h • Radv Ministrów do ko6ca bi -1 PARYŻ. W Muzeum Ko· 0-1 attio z oto w nic zaw·trte mia rolni budietc.weio. rz~cz oczywista, te wpuszczają Fajga Szwibus posiada w nialnym w Paryżu, mieszczą- ło \;wartość ponad 600.000 fran-

do swoi.eh domów trąd, chlebo· Warszawie rodzinę ot'az męże cym się w pobliżu Bramy Wer- ków. · 
dawcy a.ngarowali trędowafa :i jednak S2l zupefo.ie ube>dzy salskiej, dokonano ubiegłej no· Władze tiedeze wdrożvłv na 
do . wszelkich prac w gos.podar- nie ma mowy o tym, aby tnogJ cy sen~acyjnej kradzieżv na su tych.mia.st dochodzenia, . które CZYTAJCIE 
stwie. nie wyłącza.ją.ci zaję~ ku 1ię za011iekować chorą. mę około 2 milio·nów fi<'nków. 1ednakże mają bardzo r.łabe tyl „NOWEGO SPORTOWCA„ 
charskich. W jaki sposób Szwibusowi Niewykryci sprawcy puedo· k~ posźlaki jako punkt wyjś· 

Dopiero w piąteJ z kolei czy zaraziła się trądem ~ udało stali się do gmachu przez wy- cia. · .1 
· 

w ctwartej służbie jedna z chfo się naturalnie ustalić. Trąd iak krojoną w oknie szybę i -;kra· 
bodawc.zyń zwróciła baczniej· wiadGino występuje czasem do dli z witryny skarb króle.wski 
SZ2l uwagę na stan zdrowot111 piero po upływie 20 lat, A nie- - koronę i berło króla .;udań· . Dvm·trow baw· ., w (-r;echosl "Wac1··1· Szwibus.o'l.v~i i zaniepo·ko}onc możność ·· przenoszenia zarazh ski ego Amahdu. Il . S. łl 
z powodu dziwnej wysypki n·r trą.du n.a zwierzęta nie piozwalr Przedmioty te zdobvte były PRAGA. Poseł zjednoczenia domym jest, że Dymitrow :ba Jei· ciele po-1.iciła służą<:ej zwró 'la bliższe jego rozpozna.n.ie. przez wojska francuski\• -w ro- narodowego Klima wniósł w wił w Pradze, jakie były cek 
cić si~ do lekarza. Jednak tycie, jak.ie ma juź ku 1890. Złodzieje ukradli rów zv.1ązku z władomo$ciam1 pism 1ego ?obytu i czy poczyniollt 

Szwibusowa prtez dłuższy warszawska trędowata za sobą nież sporządzoną ze złota ko- zagranicznych, iż w sierpniu b. 'ldpowiednie zarządzenia,_ by 
cz&s jeszcze zwlekała, jak gdy ;>ozwała wysnuć najwłaściwsze pię korony króla Kambodzy. i. · bawił w Pradze .Oymitrow, nie mógł on na terenie R~pu• b-y obawiała śię wyniku bada- przypuszczenia, Kopie tej koro.ny, berłr. i sza h;terpelację do ministra blik• Czechosłowackiej podej• 
nia, wreszde jednak udała 9ię Trzydzie~ci sześć lat temu., ia bla były wykonane z czys•ego spra.w wewnętrznych, w któtei ·nować żadnych akcyj ~U· 
do ambulal()rium szpitala -4w. ko młoda i żądna wrażeń dziew złota dla muzeum w K:unbozy: zapytuje, czy ministrowi wia- tycznych. 
Łazarza gdzie oddano ją po·rł czyna ~migrowała Fajga do -------... -.•. obserwację · słyri.,ne·f!o lekarza, Argentyny, przechodząc całko­
dermato·loga Dra Bercba.rda. l wicie na tak zw. lekki chl!!b. 
tu właśn.i·e w wyniku. długich Pierwsze kroki w swej niewy­
dokJa.dinych bada.ii stwi~dzono hredinej karierz2 stawiał.a w lu 
ponad wsmlką wątpliwość, b oanarach Rio de Janeiro, skąd 
F.aiga Szwibus dotknięta zosta- nastęonie przeniosła się do Bue 

Komitet trzech inocarstw-
które zawarły p-akt przeciwko Kominternowi ·· · 

ła tr2ldem. nos AiTes. 
- R{}zi)o.mąi~ l!>.karsk;e było „Koni'lllitkwra" sprzyjała tu 

prawdziwie tragiczne. Posta.no- lekkiej dziewczynie znakomi­
wi ono więc w J)Lerwszym TZft· cie. Cała wieża Babel turystów 
dz.ie j~k naj~ciślej izolować trę- i awainturników przybywa.ją.-

PARYŻ. - Havas do·nosi z 
Rzymu, te odbywają się obec­
nie rozmowy stałego ko-nitetu, 
przewidzianego protokółem, do 
łączonym do paktu anty~omu-

. ' 

\Vyspa Chrystusa-Króla 

ni.stycznego. •hecnie przed.miot $tudi6w. 
Protokół ten zo9tał podpisa- Wspomniany protokół rrze.Wl1 

ny w Hst<>padzie 1936 r. w mo duje, jak wiadomo, wymłanę ł1s 
mencie zawierania układu nie" formacji. pomiędzy sygnatariu• 
miecko • japońskiego, leC'% nie i;zami w sprawie dti.ałalnoćci 
został całkowicie wprowadzony Kominternu oraz zarządzeó °" 
w ty<:ie. . chronnych, stosowanie ·_suro· 
· Sprawa ta · nabrała obecnie wych zarządzeń prŻeciwko)to· 
aktąalno~ci w związku z przy- muniizmowi onz utwonenie ·~ 
sfąpieniem Wł0<:h. Na czele pro mitetu, celem ustalenia :wa.pól~ 
jektow~ttn:gu komitetu, którego nych zarządzeń. 

Stanął na niej wspaniały pomnik siedzibą będzie _Berlin, ma sta· Przewidują, że poza stałym 
. nłć von Ribbentrop. komitetem w BE'rlinie drug; te• NOWY JORK. W cieśni.nie 

Beryinga, na pół drogi między 
Alaską a Syberią, .odsfo1I1•ięty zo 
stlił tta Wyspie „Kinga Island" 
pP'tpni·~ Zbawj~ela. · . 

Olbrzym~.a'. postać Ch~tu!a 
odlana z brązu, wyci\~a ręce 
ku S.Owiieckiei · stronie, jakby i 
tych przeciwników wiary chcia 
ła ku sobie przyciągnąć. 

'. Statua jest dziełem znanego 
rzetbfarza ooitielskiego, któr"f 
m!esz.kał w Nowym Jorku, Sa 

· mue~a Kitsiooa, i jego żony, 

Kitsoo zmarł pned laty, nie 
ukoóczywszy dzieła - d-0koń­
czyła je jego żona, która pned 
kilku mieefacami 1.DlUła w po 
~s•łYID wieku., 

Piękne dzieło sztuki miało 
wielu chęmych nabywców, ale 
pani Kitsoo n'i:e chciała go ~p«"Ze 
dać, czekając c1erpliwie sposob 
no§ci umi.ęsuz.enia go na owej 
'odległej wyspie, o czym wielo· 
kr9tn,ie rozmawiała z kardyna­
łem arcybiskupem Bostonu, i 
ze sławnym ucz·onytn podróżni 
kiem, jezuitą O}cem Hubbar­
dem. 

zanych kajakach Eskimosów na Organizacja komitetu oraz go rodzaju komitet powstanie 
wyspę Ki.ngs Island. jego kompetencje sta.nowią p- w Rzymie. . . 

Na wyspie tyg<>dniattni cały- · · „ · 
mi pracowano nad . wciągnię­
ci-em pomnika na 300 • ~tro­
wą skałę, sterczącą pionowo 
na.cl mo.rzem, i ustawieniem go 
na cokole. 

Kings Island wybrano dlate­
l!o. że cała ludntOŚć tej wy51py, 
li~ąca 190 gł6w, składa się 
wyłączn~a z Eskimosów, katoli 

Ostateczn.ie' projekt doszedł ków, ochrzczonych przez Ii'liisjo 
do skutku dzięld prywatnej o· na.rzy fra.ncuskich. · 
fiarności i olbrzymią statuę W) Eskimo~i z okazt.i oddonięcia 
słan•C> z Now-2~0 Jorku okrętelb. , pomnika. Zbawiciela zmienili , ~a 
do Nome w Alasce prze% Kainał twę swej ~spy z „Kings Island" 
Panamski. I fWyspa królal na „Cbri.st th~ 

Z Ncme przetra.nsportowano! King Island" fWvsoa Chrvstusa 
i~ z ::wiellci•m trudeu;q na oow~- Króla") •. 

• 

16-tu · komisarzy sowieckich 
zostało ·usuniętych ze stanowisk 

.M,OSKW A. Oficjalnie · dooo- w liczbie 16, łąćzn~ z premi~ 
szą., te ludowym komfaąrzem r~m SuHm.owym, zO'tali us.unii. 
finansów Republiki Rosyjskiej ci i zastąpieni nowymi.- Jed1 
mianowany został Sokołow. Ko nym komisar:zem, który poz·o 
munikat nie wspomina jed.nal<, stał na swoim stain.owis.ku, i 
co się stało z jego popTZedni.: Lizicin, kiomisarz rolmctwa. 
czką Jalrowlewą. Według po.gło 
sek, Jakiowl~wa je.st Mesztowa 
na. 

Za'Zllaczyć naLeży, i'Ż w ciągu 
ostatnich 4 mi·estęcy wszyscy 
~0>misair.ze RepubH.k.i RQiSY.iskiei 

. Według komunikatu ofi<:jalmi 
g.o, zastępcą na<:zeLniJ,ra główne 
go urzędu p6łn.oooej dro~i m{lr­
skiej mia.nowa.ny został S.zrawie­
low • 



Str. 7 

PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYI<łe.Y BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Bpo to w czuacli ~wojeDl!lych. Boga.ty kupiec wu· 
l.n·~-on.i Olg.ińdii, n.ibył s:?:yb naftowy na KM!ka.i:,c 

~ós! się tam ~ s.woo;ą żoai.ą i córką d o m:ioasia Gr~y: 
Tu s.po!lka.fo Olg.iń~cich wie!kie ttieszozęśoie. 
~ujący od paru h t w <llo!.icy hersa.t bandy. :z;bójeck.i.ej , 

ie!im-Chasi. p«wał ich ukochaną jed-ymaca:kę, Martę. 
WprMV<l12:!e po .11łoteniu żą.dal!lego okopu M8lI'ta wr5cttla. 

le dćcnu rodziiców, ale po pM'U dmj~ uciek.ł& w góry do Sa· 
a·Cham, l!dyż pokochała go gOl!'ącą mdłoki+ 
. PO!li~ait poszukiwania pQJńicjti nie przyni01Sły żą.dnych re• 
alt&tów, OLgiński pr.zebraił się u Czeozeńca i udia.jąc głuch<l• 
iemego, gdyż nie mał mowy cr.eozeńskiej, poezedił sam w gó'T 
1 p«a:Ukiwatrui.e ukocha.nej jedynaczki. 

Sel<im-Cha11, jel!IZOU jaiko młod1 chłopiiec, pruhil kmdta-
• oficera rosyj~iego, kt6ry rzuci się na ~ą tonę 5eli· „ by ill W.zliąć p!'tZe1JlOC2', 

Za to zaMjstwo SeLim-Ch&G msiał. !i!kUl!l!Dy .na. dwadzie­
itia ht ka1orgi. 

Udaiło mu się w o~omnd.e pomysłO\\'f ~osób ucj,ec .: Sy­
*'1 (j~o „cieb=yk" ros.tal wywieziony w trumnie). 

Niemożliwością było zatrzymać tę burzliwą fa· 
lę ludzką. Rwący wcil\Ż naprzód tłum obalił na zie­
mię kilku k<lltnisMZy politji, którzy uriłowali zatrzy· 
mać i uspokoic wzbtirzoną. zdziczałą masę ludziką. 
Niikt nie słuchał nawet uspakaja;ących nawoływań. 
Tak bezgraniczne było przerażenie, ż.e nikt nde słr 
szał 6o do niego mówi<>no, jedn<> tylko słowo, wzbu­
dzająoe d.r~cz w żyłach, brzmiało w uszach ws·zyst· 
kich: 

..... Se • lim • Chan! 
Minął z kwadr.an·s, zanim tłum się nieco uspoko· 

ił. rwący prąd ludzki uciszył się nieco„.. Przyczynił 
się do tego nagły, dziki okrzyk jednej pa.ni: 

- Gwałtu, złodzieje! 
Ktoś wyrwał torebkę z jej rąk i pobiegł razem 

z innymi uciekalącymi... · · 
Dopiero wtedy lud'Zie poła.pali się, że całą rna· 

$Zliwą panikę wywołali celowo .złodzńejQ.. u--łv się 
sł~ć ~ołania: 

- G.dzie jest Selim-Chan? 

Jak widzimy, nie omyl.:li się„. Je<lm z szajki 
złod2'Jiejskiej wystrzelił kilkakrotnie w powietrze, a 
jednocześnie kilkunastu innych puścił'O się bieg.iem 
~rzez a.leje· puku, woła;ąc: 

- Selim-Chan napadł na park! Selim-Chan! 
To wystarczyło da wyw9łanda pa.n~ki w parku, 

a złodzieje tymcillSem 'óbłowili się doskoale, zdzJe· 
rając z a.rystofu-atycznych dam brylantowe kolie, 
wyrywajj\c z ich rą~ torebki z pieniędzmi, ailbo po 
prostu zabie1'a.;ą.c z ławek te_ wszystkie drogocenne 
rzeczy, które uc:;iekający w popłochu ludzie tam po· 
zostawiali. · 

Wyżej opi.sane wydarzenie pozwala :z.rozumieć, 
jakim strachem napawało samo imię Selim Chama 
tysiące ludzii rqiędzy którym.i zna;dywali się ofke· 
rowie i pułko'Yinicy. Nic więc dziwnego, że dz.icsiąt· 
ka żołrierzy puściła się biegiem na oślep przed się­
bie, dowiedżiawszy się, że Selim-Chan .znajdu!e się~ 

, w pcbll.żu. ·· · . 

Po powro~ eto rodziinnyoh sm>n Selim 2)(ltt"gaciz.awał ha.n­
it wiernych mu. nleu.s!As.zonycb Czec%eńców, którzy poe<tawili 
!!ble za zadanie „~elać pieciąd.ze ~!!CfY"· Porywali m• 
łrJ bofatyoh, a otnymywany od nich okUJp ~endętny rozda.vai1 
'°fim mieszkańoom gór. Od t* czaśu zabęto Selima tytu· 
i.wa~ Se!iim-ChMiem. 

Setim-Cmtn ze swoi!\ ba!!dą sł.al się porirachem całei!lł 
~ego Kaukuu. 

WysyłMie w g{l;ry 02lłe od&iały poll.cji i woj$ka, nie mo• 
łf tchwytat Selim-Chama., gdyż mieti!'kań~ g6r słali pó 1eio 
llreoie, ukrywali g<a u !iebie i nie ohcie!a Dń<t<f'Y wydAt jega AIY· 

- Nie ma żadnego Selim-Chana! 
- Nadaremnie nas p\l'Ze$tra.$Z01I10J 
- Nie biegajcie taki 

f 
· Ten paniczny, mi.styczny n1emal strach pr~Cl 

· Se~m-Chanem wsławiil je~zcze bairdziej jego imię; 
otacza?;ąc postać słynneio rozbó;iti.ka aunolą bo4r,, 
tustwa. · · 

iówki. mimo t&rtur, które musie.Ii ::nosić. · 
Wyrlaaw w pogoń za SeLim-Chenera 10 ba.łali.no6~1 toł­

Mnv i 3 srwa<1irony K00a:ków. a.Ie wszystke nadąrenmie. 
Sprawą Selim-Chana zajęły się naiwytsze. sfery nąchwe. 
Gr~ odibywaiły się Mrn.dy z udrziałem praed...~~ieLi czą „ w t0rawie schwytania tegi) śmiałe~ heMiTI.a rozbój?ldkbw. 

WTZiMczionO specia1ne ba-ta:l:!o1ry woiska na po@ZukiwMtie 
Selim-Chana. Pr6cz tego w~łaco w góry ldcz:nych tajllych 
..-i6w, którr, ~ u Cz.ec.ze4ców, mi.eli ,tę czegoś wy~ 
wii.Uet o Seliim-Cha.nłe. 

Po OU.zymanel wia~ te Selim-Chan im;ebywa we 
Ili Alda, etocrooo ftOCI\ tę wiei podwójnym kordonem wojna. 
Ale i fvrn ntem Selim rxlołał si~ wymkn1t4 

Nikt ni~ móitł :i:rozumie4!, w jaki sposó& fDU się to udało. 
Beplero sam Selim-ChaJt w l~cie do gubernatora Michaiena 
tryfdn!ł, !e uciekł ze wsi Alda w nasfę!)Uil\CY sposób: Przebq.~ 
IT n !ołnłerza wszedł w szeret!i wojskowe oblęgajitce wiM ł 
I razem 1. innymi tołnierz:ami „pilnował". tehy Selim-Chan nie 
cieki!„ W tl'n spo$6b, niepoznany rrzez nikogo, opu§clł wie&. 

Selim-Ch-..n siedział w u1uytej grocie w góraclt z kilko- i 
ma swoimi ludimi i opowia.dał im swoją przygodę, gdy wtem 
ilał si~ słyszeć odgłos kroków ludzkich. 

Jeden z ludzi Selim-Ch11.11a W'f'SUDl\ł estro!nie głowę 
I froty. Okazało się. że po pn:eciw?egłej stronie dot'ny znaH 
•ewał się na wysokiej śc!anie skal~ej patrot tołnierskl. żoł· 
tden:e aauwafylł widać wvsuwai-cą s'.ę z groty l!łowę ludzką 
I FO~cz:ęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
feUalc w ![rocie wpełnie cicho. · tak, te toł„letże przestali 
wreue·e strzela4! pewni. te grota jest !)Usta. Wte-tv 5„Tim· 
C!i111 I lefe ludzie WVPełzli z kryjówki. Nagle Selim-Chan 
11ą1111ł: „On1 SI\ bliiiko nas".. · ' 

I ne~lłcłe !ołniieae bvti w pobli!u, lecz uciekli 
w ponfochu na s~m 'vido'' SeHm-Chana. 

O tym, jak włe!kie przeutełlie budziło eame imię Selim• 
•• pośród ludności kaukaskiej, świadczy nasłęt>Uj'ee wy· 
i2ren1e1 

Park w uzdrow!sku Kistowodsk · był przepełnion• ~ele· 
llerwn'f!ll tłumem. N ajf1e z iednei z alei padł strzał VI tłtimie 
"Ulllosła się wie~~ te to Selim-Chllll. ze swoją ban~ napadł „ park. 

- To podstęp dodziejasków! 

Panika wzmagała się z minuty na minutę. 
Wszyscy zaezęl:i udzkać ... młodzi i dany, k~ 

We•y i męż<:zyżni, ludzie w cywilu i wojskowi, silni - Gwałtu, złOOziejel 
i słabi.„ Wszystkich ogarnął paniczny strach. Krzy· - Moja brylantowa broszka. ~dz.ie m~a bt-osz· 
ki spazmujących kobiet. pła.ie.z dzieci1 przes.z"Ywały ka ?I 
powietrze. - ł.apać złodzieja! 

Ludzie: którzy e:edzfo-11 przed chwili\ spokojnie Złodzieje, którzy zjeżdżali się ltaMego lata do 
11 ławkach, uciekali tera?! w dzikim poptochu, zo· Ki'Sfowodska na coroczne „występy", szukali tylko 
stawiaj~c na wolę Boską szale, płaszcze, webki, sposobn.ości do okradzeni.a bogatych pań z ich cen· 
laalci 1 · d · i· net' biżuterii. Przyjeżdżali pnecież specjalnde po t.o, 

, paraso e, rogie i:sy... • ć · b · k · ki · · ł 
Jeden popychał dru1i-.lło, 1'eden przewracał dru· te Y śclągną z szyi ogate1 uraciusz JeJ per Y 

111 ~ "'6 i drogie kamieme, a z jej rąk - pełne banknotów 
s•efo, torują~ s~bie łokcia~ drogę do ~jścia, żeby torebki.„ 
ciym pręd~e1 uc1ec z parku 1 ratować się przed str&· I Wpadli więc na doskonały pomysł: wiedzieli, te 
1111~'m ~e~Jm·Chaneml... . • . . imię Sel4m-Cbana jest postrachem bo~atej ludności, 
• Dz1ect. UJ?adały na ziemię, ~ętczy~1 deptal.1 po wiedzieli, że sam dźwięk tego im1enńa wywołu;e me• 
tiałach chiec1ęcych, prze~a.ca1ąc "': bieg~ ~ob1ety. słychainą panikę w tłumie„„. I postanowili to wyko­
Klldy myślał tylko o sobie t o SWOtch natbllższych, rzystat. 
każdy szukał ratunku przed Selim-Chanem, jak 
przed straszFwym potarem, który niszczy wszystko, 
eo naootka na swej drodze. 

Gdyby powiedz.iano nagle tym wszyistkim, spa• 
cerulącym ludziom. te groźne duchy opuśćiły pi~~ło Ch""' e ~z 
i wdarły się do parku, nie wywarłoby to takiego ..... .;::, 
wratenia, jak wieść o obecności Selim-Chana. Lu· 
dze nie biegaliby z ta.kim bezbrzeinym strachem 
w oczach„. t a 

Panika wzma,:!ała się z m1nuty na minutę. a n • 
Wiele osób nie wiedziało nawet. przeQ czym lu· . . 

chie tak uci.2ka:ą ale wszyscy biegli, porwali przez 
tłum ... Gdy ktoś usłyszał im;ę Selim-Chana., wzma· 
gał jeszcze dziką szybk. ość swego bięgu, pędząc do ·~ „. p .• „ ~ 
utraty tchu. . „ .__ 

Jedni deptali dosłown?.e po drugi~b. WS'Z"fS(:f I · · 
pchali się w kierunku obu bram parku. W parku . 
były trzy wy'.kia . a.te jedno zna!dowaiło się w pobli· • • I • 
~a1~~;d;. padły strza:ły. Obawiano się więc ucie· prze Jr l J1 J og oszen1a 

Ludno!ć kaukaska - nczególnie bl'ie~.zkańcy 
gór - spoglądała na Selim-Chana nie tylko iak na 
postać lege~da.mą. ale jak na n.a.rodowego bohatera. 

Po wsiach i zapadłych osadach, w ubogich sa·k· 
lach, w chatach wi~kkh mówiono o Selim-Cha.nie 
z podziwem i czcią. Gdy ukazywał się gdzieś we wsi. 
kobiety rzucały się do jego n6d, a mężczyźn1 spog~4'„ 
da.u nań z uwielbieniem i uległ.ością w oczach. 

W chatach aie ukrywano uwielbienia dla Selim 

I Chanę.. Ttwierdtono i wierzooo w to, te władze car• 
skie niie · zdołajll schwytać SeHm-Chana. nawet ieże• 

. li wyślą przeciwko niemu dziesiątki pułków żołnie· 

I rzy„ Często motna było słyszeć pomiędzy Czeezet\• 
cami, Gruz,inami, Osetynam.i i U,.nymi mieszkańcami -
Kaukazu tego rodzaiti rozmowy: 

- Selim-Chan jest niezwyclętonyl Kule go 
się nie imają! Odbija.ją się tytko o jego cis.Io i spada• 
ją na ziemię, nie wyirządzając mu żadnej krzywdy.„ 

- Opowiadają, te cały batalion tołnierzy uciekł 
na sam widok Selim-Cha.na... · 

r- Nawet kule armatnie nie mają n.ad nim wła· 
dzy!... 

- Co ty mówisz?!.. Nawet kule annabtle?!„. 
- To dlatego, że tyle pom~a. ubogim.... Bóa 

ma go w swojej opiec:e i strzeże przed wszelkim 
złem„. 

Takie i temu podobne ro-zmowy toczyły się C%ę· 
t sto w chatkri.cb wiejslcich. Snuto leger.dy i baśnie na 
~ temat Selim-Chana, który w przeci~u dziesięciu lat 
wyrósł na bohatera ludowego. 

Całe społeczeństwo rosyjskie ~ledziło więe 
z ogromnym zaintererowa.niem sensacyjny i faS<:ynu• 
jący ~cig za Selim-Chanem. Liczni korespondenci 
zagraniczni przyjechali specjalnie na Kaukaz, aby 
móc prz~yłać do swoi<:h redakcji d()kładne spraw~ 
zdan,:a o straszliwej walce i zmaganiach t1ię władzy 
car5kiej z Selim-Chanem. 

Ale władze carskie po.nosiły jedną kłęskę po 
drugiej. Selim-Chan grasował bezkarnie po okolicy, 
będąc bezsprzecznym pańem gór i kpiąc ze swoich 
erześladowców i całego . pościgu. Schwytanie Szlim 
Chana było już teraz Spł'awą ambicj.i i prest:żu, bo 
i za granicą wyrażano już zdziwienie, że władze car· 
skle nie mogą sobie poradzić ze słynnym bandytą, 
który dzęki svroim śmiałym napadom i pornvslowe· 
mu ukrywaniu się i wykręcaniu z wszelkich zasa„ 
d-zek i niebezpieczeństw zyskał &0bie mia.no oie­
przezwycięż~ego bohatera. 

Generał-gubernator M:chefew zos•ał wezwany 
w tej sprawie do Petersburga. W PetersbUJrgu naj­
wyż~ funkcicn~...-:iaze pol'kji, najsławniejis.i J.;..:~­
nolodzy odbyli wraz z ministrem spraw wewnętrz• 
nych i Michejewem wielką naradę. Szło o opra<:()­
wan<ie ostatecznego planu, któryby umożliwił niez~ 
wod.nie schwytanie Selim-Chana. 

A w · tym samym czasie, gdy najwyżsi- u:rzęclnicy 
patistwowi, i kryminologowie oraz inni panowie ze 
służl;>y carskiej obradowali nad tym, w jaki sposóh 
schwytać' wreszcie Selim-Cliana, - w tym samym 
cza~ie SeHm-Chan za4iwił i wsłrzą.conął całą lud· 
no~ć Kaukazu nowym napa.dem, który śm:ałością, 
odwagą, hoha~.ers!wem i bezczelno§cią pn:eW.·ż· 
szył ieszcze Po stokroć dotychcza~·owe wyczvnv le· 
gen·darne~ hei-sz+a rózbó;ni·ków i wywołał pełne 
niedqwi~rzania .zdumienie .• , 

„ 
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Przed poświeceniem sztandaru Legii 
Inwalidów VVojennych 
Komitet uroczystości poświę­

cenia sztandaru Legii Inwalidów 
Wojennych im. gen. Sowińskie­
go w Piotrkowie, prowadzi u­
silną pracę, aby przebieg tego 
święta inwali<lów miał charakter 
imponujący. 

Poświęcenie sztandaru, ofia· 
rowanego przez społeczeństwo 
piotrkowskie, odbędzie się w 
przeddzień rocznicy powstania 
listopadowego t. j. 21 b.m. 

Uroczystości Tozpoczną się 
nabożeństwem w kościele Far­
nym, poczym zostanie złożony 

wieniec na płycie Nieznanego 
Żołnierz a . 

W Aleji 3-go Maja odbędzie 
się defilada, którą odbiorą przed 
stawiciele władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych. 

Na czele zarządu Legii Inw. 
Wojer.. w Piotrkowie stoi jako 
czynny Prezes p. naczel. Stan­
kiewicz, pod którego przewod­
nictwem organizacja pracuje 
wydajnie tak dla dobra swoich 
członków jako też w akcji przy­
gotowawczej obronności Pań­
stwa Polskiego. 

Czego domagają si~ 
dozorcy domowi? 

Jak się dowiadujemy Zarząd gdyż sądy często uchylają 
Główny Chrześć. Związku Za- orzeczenia Komisji Rozjemczej. 
wodowego Dozorców Domo- Dla poparcia akcji w dniu 
wych R.P. na odbytych wal- 14 bm. dalsze zebrania odbyły 
nych zebraniach 7 b.m. w-War- się w Kaliszu, Poznaniu i Fale· 
szawie, Częstochowie, Ciecho· nicy. 
cinku, Nowym Sączu, Gdyni,~~~~~~~~~~~~~ 
Rzeszowie i Włocławku uchwa­
lili następujące postulaty: 

Zebrani domagają się, aby 
władze skłoniły ~właścicieli nie­
ruchomości do przestrzegania 
warunków płacy i pracy usta­
nowionych ministerialną, Komi­
sją Rozjemczą aby właściciele 
domów przydzielili dozorcom 
wygodne parterowe mieszkania 
na miejsce zajmowanych piwnic 
i suteryn i powołania przez Ko­
misję Rozjemczą asystentów ze 
związków dozorców domowych 
do sprawdzania czy kamienicz­
nicy honorują orzeczenie Komi· 
sji .Rozjemczej; uzgodnienia się 
Ministerstw Opieki Społecznej 
i Sprawiedliwości w kwestii 
orzeczenia Komisji Rozjemczej, 

REUMATYZM stawowy 
i miqaniowy jest to cierpienie rozwija~ 
j11ce sic; na podłożu kwaśnym i prze­
jawia sic; prźez bóle w kościach 
i stawach,obrzmienie czqaci chorych, 
trudność w r.hodzeniu i poruszaniu sic;. 
Miqśnie dotkniqte reumatyzmem stają 
sic; bolesne. Ból l41dźwiowy (lumba­
ro), krqcz (szyja skoŚn•) Sii to posta­
cie reumatyzmu miqśniowego.Bardzo 
czqsto wytwarza 1iq obrzmiałość sto­
py, napięstka lub kolan'. Zmiany pór 
roku, wilgotne mieszkania potc;rują 
reumatyzm,który rozwija się postęp o· 
wo, o ile się go nie zwalcza. Przez 
rozp•szczenie kwasu moczowego we 
krwioobiegu. Urodonal wywołuje 
obfite wydzielenie moczu, spółdzia­
łając z ustrojem w .jego walce z reu-

matyzmem. W tych wypadkach 

URODONAL 
CHATELAIN'A (PARYŻ) 
jest Środl<!iem przeciwreumatycznym 
1tosowanym i zalec•nym prze lekarzy 

FOGYL 
CHATELAIN'A (PARYŻ) 

Pastylki stosuje siq przy schorzeniach 
gardła i dróg oddechewych. 

• 

Zj6zd Peowiaków 
W dniu 21-ym b. r. odbędzie 

się w Wilnie zjazd Peowiaków 
zarówno zrzeszonych, jak i nie 
należących do Zw. Peowiaków 

Uczestnicy zjazdu złożą hołd 
serca Marszałka Józefa Piłsud­
skiego na Rosie. Uczestnikom 
zjazdu przysługuje przy prze­
jazdach w obie strony 75 proc. 
zniżki kolejowej, po które na- · 
leży się zwracać do kół lokal­
nych · Związku Peowiaków. 

Turniej 
bilardowy 

w kręgle i pir1mid1 w Piotrkowie 
Pod hasłem „Szukamy mistrza 

bilardu na rok 1937 w lokalu 
pana Feliksa Tenszerta odbę­
dzie się Turniej Kręgielkowy w 
dniach ed 10 do 12 grudnia b.r. 
oraz Turniej piramidkowy w 
dniach od 19 do 21 grudnia. 
Dochód z tych imprez przez­
naczony będzie na pomoc dla 
najbiedniejszych naszego mia­
sta. Dlatego też zwracamy i.ię 
z prośbą do wszystkich grają­
cych w bilard, ażeby wzięli 
udział w naszym Turnieju i tą 
drogą przyszli z pomocą naj· 
biedniejszym. 

Na ten cel oddał do naszej 
dyspozycji stoły bflardowe w 
cukierni przy ul. Słowackiego 
Nr. 26, po bardzo niskiej cenie 
p. T enszert. Komitet 

Obowiązkiem każdego podo­
ficera rezerwy jest należeć 

do własnej organizacji 

KINO-TEATR 

AS 
Potężny film polskiej 

produkcji p. t. 

w Piotrkowie 

pl. Niepodle­

głości Nr. 2. 

Ludzie Wisły 
W rol. główn.: St. Wysocka, Ina Benita i in. 

Pocz11tek o godz. 5 pp., w niedziele i święta o godz. 3-ej 

• 

Coś za długo trwa 
ta niezlikwidowana lilcwi­

dacja 
Ze strony byłych udziałow ­

ców byłego banku Kredytowo­
Spółdzielczego w Piotrkowie, 
który tak niesławnie przed kil­
ku laty zawiesił swoją działal­
ność, zwracają uwagę, że lik­
widacja tego banku trwająca 
już kilka lat jeszcze nie jest 
ukończona i niewiadomo kiedy 
znajdzie swój epilog. Z ramie­
nia komitetu likwidacyjnego 
agendy prowadzi nie bezinte­
resownie oczywiście p. Skier­
ski pobierając · z tego tytułu 
stałą pensję. 

Inżynierowie 
bronił\ swego tytułu 

Wobec zamierzonej noweli­
zacji ustawy o tytule inżyniera 
odbył się w dniu 8 bm. w War­
szawie zjazd Rady Głównej Na­
czelnej Organizacyj inżynier­
skich w Polsce. Stwierdzono 
jednomyślną uchwałą, że tytuł 
„inżynier" stanowiący wyłącz­
ne uprawnienie absolwentów 
uczelni technicznych, jako ty­
tuł naukowy, nie powinien być 
nadawany absolwentom śred­
nich zakładów naukowych i u­
poważniono Prezydium do po­
czynienia stosownych kroków 
celem utrzymania dotychczaso­
wego stanu rzeczy. 

B. Ochotnicy 
będą nosić mundury 

Ministerstw<:> spraw wewnt(trz­
nych w porozumieniu z minis­
terstwem spraw wojskowych 
udzieliło zezwolenia Związkowi 
b. Ochotników Armii Polskiej 
oraz Polskiemu Związkowi Ło­
wieckiemu na noszenie mundu­
rów i odznak według ustalone­
go wzoru. 

Dancing 
Dn. 20 bm. tj. w sobotę sta­

raniem Zw. Strzeleckiego Od­
działu Męskiego urządzony zo­
stanie dancing w salonach re­
stauracji „Europa". Komitet 
apeluje do piotrkowian ażeby 
poparli tę imprezę. Moc atrak­
cyj i niespodzianek. Początek 
o godz. 21-ej. 

Masowe kradzieże 
Dnia 16 bm. na szkodę Sztaj­

nerta Jana, zam. w Piotrkowie, 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 9, 
niewiadomy sprawca skradł z 
Hali Targowej, 1 wałek ma­
teriału łokciowego, wartości 
153 zł. 

30.000 na F .O.N. 

Ostrożnie 
z bronią 

W dniu 16 bm. Kożuszek 
Edward, lat 14, zam. w Piotr­
kowie, przy ul. Słowackiego 
Nr. 21 wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią palną 
postrzelił się śmiertelnie w gło­
wę. Po czym zmarł w szpitalu 
św. Trójcy w Piotrkowie. 

Kradzież 
w sklepie masarskim 

W nocy na 18 bm. na szko­
dę Gątkiewicza Michała, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Naruto­
wicza 19, nieznany sprawca 
przy pomocy dobranego klucza 
skradł ze sklepu masarskiego 
20 kg miąsa i 2 rowery ogól­
nej wartości 230 zł. 

T1j1mniczy pożar 
Dnia 15 bm. o godz. 21.30 

we wsi Stanisławów, gm. Cha­
bielice,na szkodę sukcesorów po 
zmarłym Cyranie Wincentym 
spalił się dom mieszkalny i sto­
doła warłości 860 zł. Przyczy­
na pożaru narazie nie ustalona 
Wypadków w ludziach nie hyło. 

/'va fali radiowej 

"Śluby panieńskie" wystawione 
w Teatrze \Vyobratni 

Z cyklu komedii fredrowskich 
które doczekały się obecnie ra­
diofonicznej oprawy - usłyszą 
radiosłuchacze polscy w piatek 
dn. 19 listorada o godz. 19.00 
„Śluby panieńskie" w radiofo­
nizacji Z. Kosiadowskiego. Au· 
dycję tę nadaje Ro:.r.głośnia Po­
znańska na fali ogólnopolskiej. 

Śledimy za światowym postę-
pem w rolnictwie 

Każdy tydzień, bez mała przy­
nosi jakieś nowe wiadomości z 
wszechświatowego „frontu" rol­
niczego, donoszące o poczynio­
nych doświadczeniach przy U· 

prawie roślin, hodowli i opasie 
zwierząt gospodarskich, upra­
wie roślin przemysłowych i wie­
lu innych sprawach, bezpośred 
nio ralnika obchodzących, od 
których zresztą przed ewszyst­
kim zależy jego byt. 

Prenumerata wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych przez 
każdego rolnika jest niemożli­
wością, i byłoby przedsięwzię­
ciem bardzo kosztownym. 

Celem uprzystępnienia rolni­
kom tych wszystkich wiadomo­
ści Polskie Radio nadaje co 
tydzień po poł. o godz. 18.35 
„Przegląd Prasy Rolniczej" w 
opracowaniu p. inż. Niewodni­
czańskiej, która informuje rol­
ników o wszystkich najnow­
szych zdobyczach rolnictwa nie 
tylko z Polski, lecz także z ca­
łego świata. 

„Samarytanin pod Solferino" 
Nikt u nas nie wie, kiedy na-

w tych dniach przekazały rodziła się idea samarytańska 
Zakłady Przemysłowe Karola Cz~rwonego Krzyża, która dziś 
Eizerta w Łodzi kwotę zł. 20 opanowała cały świat. Jeszcze 
tysięcy na Fundusz Obrony w połowie XIX wieku ranni u­
Narodowej. mierali na polach bitwy, zapo-

Niezależnie od powyższego mniani i opuszczeni, w mękach 
przekazały Zakłady Przemysło- i straszliwej niedoli. Na pobo­
we Karola Eiserta w Łodzi, ja- jowiskach pod Solferino zjawił 
ko dar od przejętych Pabiani· się nagle nikomu nie znany pan 
ckich Zakładów Włókienniczych 'cywilny podróżnik, który spo­
R. Kindlera w Pabjanicach, kwo- śród zwałów trupów począł do­
tę zł 10 tysięcy, co . w ogólnej bywać tych, co jeszcze żyli. 
sumie dało zł 30 tysięcy, zło- Entuzjazmem swoim porwał naj­
żonyrh na dozbrojenie Armii. pierw kobiety małego miaste-

czka, później poszczególni 
dy wreszcie całą Europę. . 
ryk uznał - oto naz~ 
tego, który znak czerw~ 
krzyża na białym polu ~ 
wił wysoko nad ludzkośc~ 
ko herb miłosierdzia. 

Niemiec, Frank Leberec~ 
pisał historię tej szczytnej 
w pięknym słuchowisku. I ~ 
mierę polską "Samatytai ~ 
spod Solferino" słyszeli rai p 
słuchacze w przekładzie ~ · 
sława Bronisza w niedzielt 
31.X. Data owa zbiega się 
mal z 17-tą rocznicą ś 
Henry ka Dunata, która prz 
dała dnia 30.X. 

Udział w audycji brali: 
ciech Brydziński w roli D 
Zofia Małyniczówna, Stani 
Grolicki, Eugeniusz Solu 
Bronisław Dardziński, Su 
Hnydziński, Jerzy Chodecą 
Modrzowski, Stanisław K 
kowski, Józef Maliszewski, 
ward Strycki. Józef Koe 

Reżyserii Edmunda Wie. 
ski ego. 

Piosenki lmperło Ar1entl 
W sobotę dnia 20.Xl, 

zwykle na zakończenie ty 
nia, nadaje Polskie Radio 
pogodnych, rozrywkowyc 
dycyj. O godz. 16.15 mela 
tańce śląskie, o godz. 18. 
płyt) piosenki w wyko 
słynnej hiszpańskiej pieś 
Imperia Argentiny, o go 
wesołe i skoczne oberki, 
wiaki, polki i mazury w w 
naniu Polskiej Kapeli Lu 
pod dyrekcją Feliksa Dzi 
nowskiego. Wreszcie o 
22 rozlegną się na fali og 
polskie „Melodie Krak 
wykonane przez orkiestrę 
ma Hermana. 

Audycja dla Polaków z 
nicy poświęcona Stefano 

Żeromskiemu 
W dniu 20.XI, przypada 

rocznica śmierci Stefana 2 
mskiego w dniu tym o 
19 Polskie Radio nada dla 
laków zagranicą, audycję A 
więconą życiu twórczości t 
wielkiego pisarza. Audycj 
- trzecia z kolei - z c~ 
„Pisarze polscy" ma na cel 
wypuklenie najpoważniejs 
momentów życiowych u Ż 
mskiego oraz podkreślenia 
go ideologii potriotycznej i 
łecznej. 

Zagl. nęła suczka ruowa 
• doi jasno żółta 

bi się Dzisia, w okolicy ul. Wolbt 
skiej. Uprasza sic; łaskawego znal 
ażeby zawiadomił za wysokim 
grodzeniem, Piotrków, Słowackie 
Zakład Krawiecki Czesław Cie · 
albo Sulejów, Juljan Cieciura uL 
nie 17. 

Mi 6 d 
czysto pszczelny lipcnJ 

pierwszej jakości pod gwarancj~ 
żadnych domieszek, tegorocznego zbillł 
3 kg 7.80, 5 kg 11.50, 10 k_g 21 
20 kg 40 zł, 30 kg 60 zł wraz z naclj 
niem i opłatą pocztową, Jabłka zimo 
kompotowe, deserowa 37 ~ za 1 k 
loco Zbaraż. 

wysyła: MAŁOPOLSKI EKSPOR 
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I Arcywesoła premiera nowej rozkesznej farsy 

KINO-TEATR 

CZARY 
w Piotrkowie 

Dziś najnowszy film egzotyczny przewyższający 
wszystkie dotychczasowe z ulubieńcem publiczności 

Johny Weismiillerem i Maureen O'Sullivan p.t. 

Ucieczka TARZANA 
W filmie tym toczą się dalej cudowne dzieje Ta­

rzana. Miłość w dżungli! . Niebywałe przygody! 
Ceny miejsc od ·80 groszy 

Początek o godz. 5 p.p' · w niedziele i świqt. o godz. 3 po poi 

Za Redaktora Wydawnictwo~ Leopold Kujawski 

KINO-TEATR · ADOLF DYMSZA jako 

ROMA NIED.ORAJDA 
(Dawn. „Nowości) 

w Piotrkowie 

Aleja 3-go Maja 

W rolach pozostałych: Radojewska, Brodziszówna, 
Bogucki, Orwid, Znicz i inni 
Ceny miejsc od 80 groszy. 

Popoładni6wka: „Dorożkarz Nr. 13" 
Po crątek o !!'Odz. 5 p.p„ w niedziele i tlwic;ta o eodz. 3 1>0 poi . 

• Drukarnia Kra1owa'"' Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicia U 


